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Posiedzenie "Sejmy z d.iis Sao  pruflria.
Nerwowy nastrój.

i dużą  n  epew nos cią, z drżeniem  
oczek iw an o  w S c m ie  wczoraj r&no 
n a  m om ent,  w którym  zjawi się na 
trybun ie  m arsza łek  Sejm u o tw iera­
jący obrady  nowej besji budżetow ej,  
jeszcze na godzinę  p^zed otwarciem  
posiedzen ia  krążyły po kuluarach  
■najróżnorodniejsze pogłoski i plotki, 
częstokroć w postać ,  fan tastycznej 
k tó re  n ies te ty  zna idow ały  posłuch 
wśród posłow, siejąc nastró j ne rw o ­
wy w gm achu  S e ’mu.

O czek iw ano , że najw iększe de- 
cyzie ze strony rządu  zo s tan ą  ogło­
szone w chwil1 o twarcia pos iedź  :n;a 

ym czasem  przed  gm achem  Sej­
m u na uncy gromadziły  jsię tłumy 
p~ licznosci, by Drzyjrzeć i ię z a rzą ­
dzeniom  o s tanie w yją tkow ym  marsz. 
*-‘aszyńokiego w prow adzanym  w czyn 
przez  gorliwą kancelarję  sejmową. 
P  osłowie, którzy n iew ątphw ie do 
Sejm u mieli być w puszczeni stan 
przed furtką, gdzie ich szczegółowo 
egnym ow ano . P rzez bramę głów ną 

coraz to zajeżdżały sam ochody wio­

zące cz łonków  rządu. Przy innej 
znów  brarrs.e u tworzył się ogonek  z 
tych w ybranych ,  k tórym  p. D a sz y ń ­
ski łaskaw ie  użyczył biletów na ga- 
lerję. by mogli p rzyg lądać  się o tw ar­
ciu sesji.

W k lubach  se im ow ych toczyły 
s ię  tym czast m narady : miedzy nne- 
mi ob radow ał tak że  klub Bd WR.

G d y  o godz. 12 w poł. rozległy 
Się w kuluarach  Sejm u dźwięki po ­
wołujące posłow  n a  posiedzenie, 
galerje dla puH icznosti  były jjż  z a ­
ję te ,  w loży dziennikarskiej panow ał 
tłok, gdyż obok przedstawicieli  
wszystkich pism krs 'ow ych, przybyli 
rów nież k o re spondenc i  zagraniczni. 
Sala zw olna się napełnia ła .

P o w szec h n ą  u w ag ę  zwróciło to, 
iż p. W.to* po zg ć rą  trzech  latach 
znów zasiadł w pierw szym  rzędzie 
ław  poselskich, |ako p rzyw ódca  n ie­
daw n o  obw ołany  p rzez  swój kłub 
S tronnic tw a Piasta . W  loży dyp lo ­
m atycznej zgromadziło  się wielu 
członKÓw korpusu  dyp lom atycznego.

^o s ied zem e  Sejmu otworzył p. 
m arszałek D aszyński o god^.me 12 
mm 15, w ygłaszając przem ówienie, 
w któreni przytoczył zarządzenie  
P  rezy d en ta  R zeczypospo lite j  z dn. 
24 październ ika  r. b. o zwołaniu 
sesj Sejmu i Senatu , zaznaczając , 
że  na p o d s taw ie  tego  za rządzan ia  
w yznaczy ł posiedzen ie  Sejm u i Se 
na tu  na d z ień  31 październ ika  r. b. 
P os iedzen i"  to — mówił p. m arszałek  
Daszyńsici — nie mogło dojść do 
sku tku  z p o w odu  znanych  w y d a­
rzeń, k tórych  om aw iać n e chcę. 
Z d a rzen ie  to sk łania m nie do po- 
czym en .a  następu jących  uw ag A rm ję  
naszą  o taczam y wciąż miłością, pa 
m ię tam y jei b ó h a te rsk  e w y s d k i i j e j  
k re w  p rze laną  w o b r o n ę  granic i 
niepodległości naszego  m łodego  p ań ­
stw a. W razie groźby wojny jest 
• in n a  n sza zbrojnom  ran. rn .em  
n a ro d u  cha o d p arć  a na<azau w ro ­
ga zew nętrznego. Ż ałnrerz  polski 
przysięga „stać na straży K ons ty ­
tuc j i” i „uległość p raw u  i P rezy d en -

Program obecnej sesji.
y se k a  Izbol Sesja b ieżąca m a 

p rzed  snbą  dw a  wielkie zadania: 
u p o rząd k o w an ie  gospodark i finan 
sowej p zń s tw a  i rewizji Konstytucji.  
J e d n a  i d ruga sp ra w a  jest p lna i 
w ażna  U chw ała  z 22 s tyczn .a  b. r., 
m ocą k tórej Sejm  zd ecy d o w ał się 
przystąpi'- do  Drac nad  rew ;zja u s ta ­
wy konsty tucy jnej,  powin.ra być  jak 
nujrychiej w ykonana .  Niech ir>. b ę ­
dzie wolno wyrazić przekonan ie ,  że

Ifczcz&nie zmarłych.
V, ysoka  Izbo! Bratni i sprzymie 

rzonn  z nami naród  francusk< p o ­
rnos! u osta tn ich  dniach  bo lesną  
stratę. Z m a r ł  iędziwy „O jc iec zw y­
cięstw a" Jerzy C lem enceau .  Była to 
p r tę ż n a  postać, w cie lenie woli słu­
żby ojczyźnie, woli zwycięstwa. W 
ciężkich i t rudnych  walkach po k o ­
jowych, na  kongres ie  pokojow ym , 
Dopierał C lem enceau  w szystk ie  in- 
t c e s y ,  zw .ąz an r  ze zm ar tw y ch w s ta ­
niem Polski. Mieliśmy w n,m p ra ­

w dziw ego  przyjaciela, jak im  okazał 
s,e w ciężkiej potrzebie, O b o k  F ra n ­
cji i P o lska  okry ła  się z pow odu  
tego  zgonu  ciężką żałooą. D ałem  
wyraz tej ża łob ie  dep eszą ,  w ysłaną  
do  p re zesa  Izby D epu tow anych . 
P rzem ów ien ia  o zgonie C lem enceau  
Izba wysłuchała  stojąc, jak  również 
w spom nien ia  pośm iertnego  o zm ar­
łych posłach  ś. p. płk. Adolfie Ma- 
cieszy i dr. Leonie  Reichu.

Sprawy bieżące.
N astępn ie  M arszałek  zaw iadam ia, 

że od p rezesa  Sądu  Na wyższego 
w płynęły  odpisy  orzeczeń  o un ie­
ważnieniu  m an d a tu  pani Jadw ig’ 
M arkow skiej i T o m asza  Czern ick ie­
go. Posłow ie  Bac7.yński, H en ry k  
Bitner, W arszawski, W ołoszynow ski.  
Kazimierz Bartei, Jaroszyński, Sa- 
P t-ha, M akowski, W oynow sk i i W rze- 
air ski zrzekli się m andatów . M ar­
szałek Senatu  zaw iadam ia, że  Senat 
uchwalił cały szereg  zmian p ro jek ­
tów ubtaw, p rzy ję tych  p rzez  Sejm. 
R ząd  w ycofuje szereg  przedłozeń, 
między innemi o pop ieran iu  budow y 
tanich  m.eszkar., o d o d a tk u  na  m ie­
szkanie, o zmianie ustaw y w sp ra ­
wie podatku  od loical., o u p o w a ż­
nieniu od obniżenia p o d a tk u  p rz e ­
m ysłow ego  od  obrotu, o stałym  p o ­
da tk u  m ajątkow ym , o p o d a tk u  d ro ­
gow ym  od pojazdów  m echanicznych , 
°  t-oezpieczeniu społecznem . W pły- 
nęm  p ism a z .ąd a r iem  w ydan ia  
posłów  W ojtow icza, Pellicna, R oga  
i Ce ewicza P rzew odn iczący  T ry ­
bunału  S tanu  nades ła ł  odpis d ec y ­
zji togo ryouna łu  w sprawie był. 
nam. Czechowicza. W  związku z tern 
marsz, i-'aszyx,ak.i proruł o n ad e s ła ­

nie akt tej spraw y, co też  w dniu 
31 październ ika p rezes  ■ rybunału  
uczynił. ismo p. p rezesa  Supiń- 
skiego oraz ak ta  T ry b u n a łu  Stanu 
z załącznikami mai szalek przekazuje  
komisji budzetow ei,  jako  komisji do 
spraw y p. G abrje la  Czechowicza. 
O d  ministra skarbu w płynęło  zam ­
knięcie racn u n k ó w  p ańs tw ow ych  za
czas od 1 kwietnia  1927 roku do 
31 mai ca 1928 roku, a od  p rezesa  
N ajw yższej Izby ivontroli uwagi o 
zam knięciu  rachunków  i wykonaniu
b u d że tu  za rok 1926-27 i 27/28,
jako też  spi aw ozdan ie z działalności 
kontroli za rok  1928-29. U w a g i  te 
i sp raw ozdan ie  m arszałek  odesłał 
do  korrirji  budżetowei.

N astępn ie  złożyli ś lubow anie p o ­
selskie p. p, F ranciszek  Stążowski i 
S tar  s ,aw  Janusz. Z ko le i  przystą- 
p ono do pierw szego p unk tu  p o ­
rządku dziennego: pre lim inarza b u d ­
że tow ego  za czas od 1 kwietnia
1930 roku  do  31 m arca  1931 roku. 
Marsz. Daszyński udzielił g łosu p. 
mm. M atuszew skiem u. W  tym mo­
m encie  za jm ują  m iejsca n a  ław ach  
rządow ych ministrowie z p p rem  

w .u l  kim na czele.

( Telefonem od własnego korespondenta z W arszawy).

Przemówienie p. ministra skarbu 
Ignacego Matuszewskiego.

Zagajenie obrad przez mersz. Daszyńskiego.
towi R zeczypospolite  i”. W szystk ie  
zd row e awnjae narodów  cywilizowa 
nych  trzym ają  się zdała  od p o 1,tyki. 
Miecz jest a rg u m en tem  w obec  w ro ­
ga, lecz nigdy w obec  p rzed s taw i­
cielstwa narodu. Politykując, armja 
staie się k lę sk ą  sw ego narodu . T e j  
za6ady nie wolno n ikom u lek cew a­
żyć. D oniosłem  P a n u  P rezyden tow i 
R zeczypospolite j,  że n 1 e m og ł-m  
w ykonać  jego za rządzen ia  z dn. 24 
p a ,  dzierm ka i zwołałem posiedzen ie  
Sejm u na dzień  5 li top  tda  b. r. 
P rzed  pos iedzen iem  w ręczył m p. 
p rezes  R ad y  Ministrów zarządzen ie  
P a n a  P rez y d en ta  o odroczeniu  sesji 
na  dni 30. Na tej podstaw u  zw oła­
łem pos iedzen ie  na  dzień  5 grudnia. 
W  ten  sposób  n a  podstaw ie  a r ty ­
kułu  25 ust. 6 i 7 Konstytucji  jest 
pos iedzen ie  dzisiejsze początk iem  
5-m iesięcznego okresu , p rzeznaczo ­
n ego  dla Sejm u i S en a tu  oraz 3 . pół- 
mif-Ł.ęcznego dla S i jm u  do uchw a- 
len a budże tu  państw a .

w szystkie  ug ru p o w an ia  Wysokiej 
Izby uczynią w komisji k o n s ty tu ­
cyjnej wszelkie wysiłki, aby  zadanie 
tego  S ejmu, słusznie zw anego  k o n ­
sty tucy jnym , spełn ić  w sposób  w y­
datny .  M am  nadzie ję ,  ze jeżeli Sej­
mowi dany  będzie  czas po trzebny  
z natury  rzeczy dla d o k o n an ia  re- 
w z j i  Konstytucji.  Sejm  tej p racy  z 
pozytitiem  dla kraju doicon...

W y s o k a  Izbo! Prelim inarz b u d że ­
towy, który p rzedłożono Sejmowi 
jest p ianem  gospodark .  pańs tw ow ej 
na  rok 1930 31. G o sp o d ark a  według 
tego  p lanu  zacznie się za tem  J o p  e- 
ro za cz tery  i r  esiące, zakończy  się 
zat za  16 m .esięcy od  chwili ob ec ­
nej. W ten  sposób  więc ani uzasad  
nić, a n : ocenić krytycznie p-elimi- 
naraa  nie m ożna, jeśli nie rozputry- 
w a ; go n a  tle szerszem , na tle o- 
golnej sytuacji gospodarcze j i p ra w ­
d o p o d o b n eg o  je rozwoju. Z a ró w n o  
optym izm  jak  i pesym izm , narzu co ­
ny przez położenie dzisiejsze jednej 
klasy, jed n a j  w arstw y , jednego  po 
wietu czy pc jed y ń czeg o  folwarku, 
nie m c e  służyć za s łuszną p o d s ta ­
w ę ani do p row adzenia ,  ani do są ­
du  o p lanach  przyszłe, gospodark i.

W  życiu gospodarczem  Polski w 
m om encie ,  gdy b udże t  u k ładano  i 
teraz, gdy m a on być rozw ażany, 
zarysow ały  się w yraźnie trzy zjawi- 
aka, dw a z nich o charakterze: 
przejściowem , dość jednak  g łębo­
kim, aby odbić się w sku tkach  na  
przyszłym  okresie  budżetow ym . T e-  
mi dw om a zjawiskami były i są jesz­
cze  ogólna ciasnota  p ien iężna na 
rynkach  światowych, ze wszystkie- 
«.i s tąd  w ynikającem i trudnościam i, 
o raz  kryzys cen dla produkcji zbo ­
żowej. I r z  ecim wreszcie z,awiskiem
0 cha rak te rze  — jak  wierzę — n ie­
przem ija jącym  jest  w ielka o d p o r­
ność  o k azan a  pi-zez organizm  go­
spodarczy  Polski w obec  tego pierw ­
szego  kryzysu ekonom icznego, p rzed  
,ak.m Stanęliśmy od czasu p am ię t­
n ego  k ryzysu  lat 1925 i 1926.

Powszechna ciasnota 
pieniężna

C o do p ierw szego  zjuw.„ka, zja­
wiska p o w szech n e j  c iasnoty  p ien ięż­
ne iaka is tn ieć poczęła  n a  ryn- 
ka< h światowych od połow y 1926 
roku, jbecn ic  zaś przechodzi przez 
fazę ka tas tro fa lnych  wstrz.ąsów gieł­
dow ych, u ae rza .ący ch  kolejno w 
N owyn Jorku, Berlinie, Paryżu, to 
pozw olę -sobie w ypow iedzieć  m nie­
m anie  dosyć być m oże nieoczeki 
wane. S ądzę  bowiem, że skutki tej 
c iasnoty  p ien iężnej s tać  się mogą 
d*a naszej gospodark i narodow ej w 
p ew nym  s to p n iu  dodatn ie .  C iasnota 
p ien iądza, jaką od  półtora roku  o b ­
serw ujem y na -świecie całym, jest 
z jaw.skiem zby t szybkiego tem pa  
rozbudow y now ej wytwórczości, nie 
zaś ob jaw em  pow szechnej  przew yż- 
ki spożycia n ad  wytwórczością . Dla­
tego  też trudnośc i  s tąd  wynikłe n a ­
zyw am  przem ija iącem i, d latego są­
dzę, że wstrząsy, k tóre  w dużym 
stopniu  szarpnęły  różnem i krajami, 
nie są zv :astuneni pow szechnego  
zubożen.a , k tó re  m usiałoby się s tać
1 a la  d s$ dotkli we, d latego wreszcie 
w idzę p ew n e  możliwości dodatnie , 
w ynika jące  z przeb iegu  p o w szech ­
nego, choć n i t ru w n cm ie rn eg o  k ry ­
zysu k redy tow ego , dla naszej g o ­
spodarki.  P :erw szem  ziawiskiem, 
k tó re  m oże d ac  skutki p o żąd an e  
jes t  p ew n e  zm niejszenie  różnic w 
drożyźnie k redy tow ej naszej w obec 
szeregu  krajów, z k tćrem i jes teśm y 
w ożyw ione j wymianie.

Drugim skutk iem  dodatn im , jaki 
mieć m oże dla gospodark i polskie, 
p rzys tosow yw anie  się ogólnej cia­
sno ty  pieniężnej, jes t  możliwość 
w zm ocnien ia  się i ugrun tow ania  
przedsięb iors tw  już istniejących. Z w o l­
nienie tem pa rozbudow y sp o w o ­
dowało, iż s tosunek  kapita łów  o b ro ­
tow ych do  kapita łów  in w es to w a­
nych uległ n iew ątphw ie  popraw ie . 
R y n c t  nasz  upłynnił się.

T rzecim  w reszcie skutk iem  d o ­
datnim, jaki oby przyn .ósł  nam  o- 
k res  c iasnoty  p ieniężnej, m oże byc 
rozpoczyna jące  się już po troszę  o- 
gramc.zenie k red y tu  dla forsow ania 
spożycia.

Skutki ciasnoty  pieniężnej na 
świecie stać  ,iię m ogą  dla nas  do ­
datnie, lecz należy podkreślić, że 
m ogą b r ć  nie zaś m uszą  być d o ­
datnie .  Św iatow y kryzys piecie  zny 
jest bow iem  w tej chwwi w m o m en ­
cie p izesileniow ym  W strząsy  już 
nadeszły , lecz jeszcze nie m u ę ły .  
Mimo to więc, że wiele oznak 
w skazuje  n a  zbliżanie się końca  
złej kon iunktury  finansowej, rrimo 
że do tychczasow e oddt. a ływ anie  tej 
kon junk tury  na  nasz  ap a ra t  k red y ­
towy było więcej dodatn ie ,  niz u- 
j c m i t ,  to jed n ak  w  budżecie  ta

przyszła popraw * ni i została  zdy ­
skon tow ana . Jeśli nade ,dz ie ,  tem 
lepiej.

Kryzys w  rolnictwie. <
D rug m kryzysem , jaki p rzeżyw a 

dziś I o lska w e s p j ł  z wieloma in n e ­
mi krajami, jes t  rozpiętość między 
cenam i zboż i kartofli a cenam i w y­
tw orów  przem ysłow ych. C enny in­
nych  artykułów rolnych, jak  nabiał, 
mięso, zywioc nie doznały  spadku, 
przeciwnie raczej wzrosły. S p a d e k  
cen na p ro d u k ta  rolne niewątpliw ie 
n .em a w sobie żad n y ch  cech  poc ie ­
szających. S p ad a  w ten  sposób  
w artość  znacznej części naszej w y­
twórczości. W ysiłki rządu  zm ierzają  
w tym k.erunku, żeby zrów now ażyć 
p o d aż  i popyt. Z am k n ię to  więc g ra ­
nicę cłami ochronnem i od przywozu, 
rozw arto  ją dla wywozu. Z n iżono  
p o d a tek  obro tow y od ekspor tu  sze ­
regu  ar tyku łów  rolniczych. Z d e c y ­
dow ano  d, lej w drodze  zwrotu ceł 
ułatwić wy w oz p raw d o p o d o b n e j  n a d ­
wyżki, c iszącej na  rynku  W reszcie 
aby  przeciwdziałać sezonow em u n a d ­
miarowi podaży , zezwolono przed łu ­
żyć terminy płatnuści p o d a tk u  Jo -  
chodow ego  i m&|ątkowcgo Oraz u ru ­
chom iono k red y t  7-astawny n a  zboże

Odporność organizmu gospo­
darczego Polski.

l rz e c iem  zjawiskiem, jakie musi 
b j ć  w z.ęte  pod rozwagę, jest sposób  
te a g o w a m a  spo łeczeństw a  n a  t ru ­
dności, w yw ołane przez c iasnotę  
■yeniężną i sp ad e k  cen p łodow  rol­
nych. P reg n e  sk o n s ta to w ać  tu już 
nie po raz pierwszy, ż e  organizm  
gospodarczy  Polski w ykazał  w obli­
czu tegorocznych  pow iu nych trud- 
no jc i  znaczpą  < dporność  .Zrówno­
ważenie  bilansu hand low ego  prze- 
dow szystk iem  w drodze  podn ies ie-  
i nia wywozu, n ieosłah ione tem po  
orzczędno  ici, u trzym anie  *ię w kła­
dów  ban k o w y ch  n a  poziom ie w yż­
szym od s tanu  poprzedn iego , b rak  
w zrostu  bezrobocia—są  to zjawiska, 
k tórych  zesno łem  m ało k tó re  pan-, 
s tw o eu rope jrk ie  pochw al,ć  się m o­
że. P o  raz pierwszy od zaistn .enia  
p aństw a polskiego, zobow iązania  j e ­
go w obec wierzy, leli zagran icznych  
zniżyły się o sum ę 90 miljonow, 
p rzyczem  w yp łacono  ogółem  k ap i­
tałów  i p rocen tów  przeszło 160 mil- 
jor-ow. Główną, d ecy d u jącą  b a j a j  
cechą  odm iennego  p rzezyw ania  k ry ­
zysu obecn eg o  w stosunku  do kry­
zysów  poprzedn ich , jest wzrost za ­
ufania w stalosć j s.łę p ań s tw a  pol­
skiego. T o  też, mimo iz sy tuacja  
jest sub iek tyw nie  ciężka, to jed n ak  
ob jek tyw nie  stwierdzić należy, że 
zm ierza ona ku popraw ie  • p rzypusz­
czać wolno, .ż rok  przyszły będzie 
rok iem  pokryzysowyrp, nie zaś ro- 
kie m kryzysu.

Realny budżet.
P rzechodząc  do sam ego  budżetu , 

minister podkreślił doniosłość za g ad ­
nienia rów now agi budże tow ej i za­
powiedział, że budże t zaw ierać musi 
obliczone ?w sposób  m cżhw ie naj­
realniejszy p raw d o p o d o b n e  dochody  
i zaw ierać  zarazem  m aksym alną  gra­
nicę w yda tków , która może, ale nie 
musi być osiągnięta. M inister skarbu, 
k tóry  nie miałby p raw a  czynić 
oszczędności wedle oceny potrzeb, 
byłby właściwie m anek inem  zb ęd ­
nym  zarów no w rządzie, jak  i w ży ­
ciu państw a. D opóki b ęd ę  p o zo s ta ­
w ał na pow ierzonem  rr>i s tanow isku  
ośw iadcza min, M atu szew sk i—żadne 
teorje  nie zm uszą m n,e  do w y d a­
w ania  więcej, niż przynoszą skar­
bow e dochody.

P ro jek t  budżetu , zgłoszony W y ­
sokiej Izbie, w swoich cyfrach  glo­
ba lnych  m ało różni się od Dudżetr1 
tegorocznego, obliczony był bowiem 
w swej części decydującej po  s tro ­
nie dochodów  w edle w pływ ów  real­
nych, osiągniętych w p ierw szem , 
letniem  i gorszem zazwyczaj niż zi­
m ow e, półroczu okresu  b u aze to w eeo .  
Obliczeń .c  to dało je d n ą  w yraźną  
wytyczną, której trzymaliśmy {-się 
ściśle: nie wolno sć z w yda tkam i
w górę; dało rougą  bardziej h ip o te ­
tyczną, ale całkowicie p ra w d o p o ­
dobną, że m ożna całość w yda tków  
p rzew .Jz ie '’ na tym sam ym  ir.ni<, 
więcej poziomie, jaki osiągały one 
w poprzedn im  i b ieżącym  okresie 
budżetow ym . Jak  wiadom o, okres

b udże tow y  1928-29 zam kną ł  s’e po 
stronie dochodów  sum ą 3.008 miljo- 
nów. Szeac m iesięcy b ieżącego  roku 
budże tow ego  dały  ogćłem  1.452 mil- 
jony  wpływów. Na rok przyszły 
przew idu jem y dochody  w w ysokość 
2.943 miliony. D ochody p ierw szego 
półrocza b ieżącego  okresu były r „ż- 
sze, niż być p o w in ie  norm alnie, dla 
cahsgo szeregu  przyczyn- Z im a ze- 
„ do roczna  zrujnow ała b u cze t  kolei. 
Z am ias t  p rzew idyw anych  w płat do 
budże tu  kolei zaciągać m usiała k o ­
le, pożyczkę ze skarbu, k tó rą  o b ec ­
n i” aopiero  zwraca. Spożycie  m ono- 
poli w styczniu i w lutym roku  ze- 
„złego spadło  z p o w odu  trudności 
kom un ikacy jnych  i braki w pływ ów  
z tegu  p o w odu  wystąpiły  w całe,1 
p e łr i  dopiero  w m iesiącach  w iosen­
nych. W resze ic  więlcsza częrć  p ła t­
ności p o d a tk o w  be7posi edn ,ch  w y ­
p a d a  na otrres jesieni i zimy P rz e ­
ciętna wpływów i w yda tków  za 8 
miesięcy wynosić winna, jak w iadom e, 
66,6°/^ Całosc d o ch o d -w , osiągnię­
tych z danin  publicznych i m o n o ­
poli w uiągu 8 m .esięcy b. r -  wy- 
noeii b9-48°/0 p re lim inow anych na 
rok p izyszły  z tego ty tulu w pływów

Analiza poszczególnych 
pozycyj budżetowych.

Szereg  spec ja lnych  uw ag pośw ię­
c i  m inister sp raw ie  przejociow ego 
zo-niejszenia się w pływ ów  z m o n o ­
poli, tw ieidzając, że n iem a jpowo- 
dów do przypuszczenia , aby  p o w tó ­
rzyła się o b een  r  k lęska surow ej zi­
my, k tó ra  tak znaczne szczerby czy­
niła w dochodach  m onopolów , jak 
również żadne  oznaki nie w skazują
dotychczab na zaham ow an ie  spożycia
w yrobów  m onopolow ych, k tóre  wzra- 
f ta c  musi równolegle a o  przyrostu  
ludności. ^>alej m inister przesz dl 
do tczegółowej analizy poszczegól- 
nych  pozycy  budże tow ych  w dziale 
dochodów , poczem  p rzeszed ł do o- 
mowii nia w yda tków  W e wszystkich 
praw ie  m inis ters tw ach w ydatki,  p ize- 
w idyw ane n a  rok  przyszły, uległy 
zm niejszeniu  w stosunicu do okresu  
b .rżąceg o  D rcga, k tó rą  rząd poszedł, 
po legała  na  zan iechaniu  rozpoczy­
nania wszelkich now ych  inw ts tycy i .  
na tom ias t  n a  skoncen trow aniu  sił 
dla w ykończenia  starych.

N a6tępn .e  minister mówi o zm niej­
szeniu  in ry ch  w yda tków , m iędzy 
ianw oi e ta tów  w Min. Slcarbu, jak- 
Jcc! ńiiek w ysokość e ta tów  wzrosła 
wól c d o d an ia  4 tys. e ta tów  n a u ­
czycie.i szkóI p o w szechnych  oraz 
wzrostu e ta tów  kolei i poczty  dz ię­
ki p rzeniesieniu  na pracow ników  
eta tow ych kolejarzy pocztow ców 
t. zw dniów kow ych.

Ogłoezony budże t jest bu d że tem  
ca tow ic .e  is to tn ie  z rów now ażonym , 
t. zn. me jes t  prelim inowany w do- 
ch o ra c h  zby t nisko, ani w w y d a t­
k ach  zbyt w ysoko  Podobn ie  jak 
wszystkie  budżety , nie jes t  on bez 
brakóy/. b u d ż e t  ten  jest chory na 
chorobę  w spólną wszystkim latom 
naszej gospodark i — nie zaspaka ja  
norm alnych  p o trzeb  p ań s tw a .  Po­
trzeby  państw a , ściślej m ów iąc  p o ­
trzeb  o-gćrłu obywateli,  są olbrzy­
mie. T u  m inister w y m ien ’a g łó w n e  
bolączki w życiu gospodarczo  kul- 
tu ra lnem  państw a, k tó re  w ym agały- 
>y ogrom nych  wkładów na ich cał- 

kowit< usunięcie, jak  to: niezadaw al- 
m ający  s tan  dróg, kon ieczność  w y­
datn ie jszego  szerzenia oświaty, cięż- 
laa sy tuac ja  urzędn ików , o iiceiów  
i sedz ów. Pozosta je  d a le  szereg  
innych  doniosłych kwestyj, jak me- 
ljoracja rolna, rozbudow a miast i t.d.

0 podaikach.
W  społeczeństw .e  n a s z e m — cią­

gnie minister — rozpow szechn iona  
jes t  p “WLa psychoza  jakby, rozpo­
w szechnione jest p rzekonanie , że

wszystk ie  zło m ogłaby wyleczyć ra ­
dy k a ln a  reform a pod a tk o w a .  Jed n o ­
cześn ie  z tem  p ro w ad zo n a  jest b a r ­
dzo ożyw iona k a m p a n a  pcl, tyczna
0 zw j zkę płac urzędniczych.

M ówiąc o zagadnien iu  reformy 
podatków , minister stw-erdza: Nie
uw ażam  b y n i ,mniej aby nasze  us­
taw y p o d a tk o w e  były doskonałe .
1 zeciwcie, roją się od błędów, p e ł ­
ne są  gospodarczych  sprzeczność.1, 
U w ażam  jednak , ze wieltca re form a 
p o d a tk o w a  p rzep ro w ad zan a  w dzi- 
s.ejszej sytuacji zaszkodziłaby życiu 
gospodarczem u  sioicroć więcej, niż 
szkodzą mu dzisiejsze ustawy p o ­
d a tk o w e M usimy czynić n ieznaczne  
p opraw k . usuw ać błędy najbardziej 
rażące, ale n iezw ykle powoli, n ie ­
słychanie ostrożnie Być może, zn a ­
li e są  p an o m  pro jek ty  rządu, p rze­
słane izbem przem ysłow o-handlow ym  
dla zasięgnięcia  ich opiuji. O to  jest 
m aksym alny  program  ulg, jaki u w a­
żałbym  ODecme za możliwy.

S taw ianie na  porządku  d z ie n n jm  
lów noczesn ie  z obniżeniem  p o d a t­
ków  spraw y uregółow ania u p o sażeń  
urzędniczych jest p ró b ą  rozw iązania 
k w ad ra tu ry  koła.

Z ałatw.enie sp iaw y  uposażen io ­
wej w całej rozciągłości jes t  możli­
we tylko w drodze  utworzenia n o ­
wych źródeł dochoduw . Dzisiaj je d ­
nak rząd w dzi tylko możliwość 
przyniesienia czasow ej ulgi funkcjo 
nar;uszom  pań s tw o w y m  przez stop- 
n .ow ą w ypła tę  d o d a tk u  m ieszkan io­
w ego  za rok  1928, s topniow ą, gdyż 
uskuteczm ei.  e tei w ypła ty  zależy 
od posiadanych, od łożonych  i z a ­
oszczędzonych  środków ,

Zestawienie z  budżetem 
z roku 1925.

O statnią czę ic sw ego p rz em ó ­
wienia poswjęcił minister zestaw ie­
niu bu u że tu  i sytuacji gospodarcze j 
p a r s tw a  z roku  192.5 oraz bu d że tu  
i sytuacj ekonom icznej obecnej. 
Minister s twierdza, że budże t roku 
1925 uk ładany  w bez  porów nania  
cięższycn ogólnych w arunkach  ży- 
c,a, był wyzszy, niż p re . im n a rz  
p rzed łożony  o sum ę 387.884.765 zł, 
d / 's ie iszych . P om im o to w budżecie 
obe cnym  daje  się zauw ażyć w y d a t­
ne w zm ożenie w yda tków  n a  r e p r e ­
zen tac ję  zagraniczną, na  politykę 
m orską, na  drogi i rozDudowę, n a  
oci.ronę pracy, na  lotnictwo cy wilne.

Różnica m ędzy rokiem  1925 a 
nes ięp n em . laty po lega na o b e c ­
ności woli, k tóra potraf! przeciw sta- 
w’<: s;ę po trzebom  w imię kon iecz­
ności. Nie tak a  czy inna  d ok tryna  
ekonom iczna, ale prosta ,  lecz nie- 
ustępli wa decyzja , aby  żyć w edle 
p o s iadanych  środków , nie zaś po 
nad  nie, ta decyzja  zam ieniona w 
czyn, u szeregow ała  sam a przez się 
potrzeby p ań s tw a  w edle  słuszniej­
szej zasady  gospodarcze j,  niżby to 
uczynić potrafd  zespó ł na jdoskona l­
szych teo re tyków . Jeżeli P o lska  
mogła tak  szczęśliwie i tek  zdrowo 
przys tosow ać się do  kryzysu, k tóry  
p rzeżyw a E uropa , to d la tego  prze- 
dew szystk iem , ze filar—ró w n o w ag a  
budżetu , na k tórym  w sparte  jest 

ie sk lepienie  życia gosp o d arczeg o  
pań s tw a  już od lat dzw ;gał to sk le ­
p ienie  m ocno . pew n.e .

B udżet jaki w ręce  p an ó w  sk ła ­
d am  jest  odbiciem  iuż innego niż
w 1925 roku  uk ładu  stosunków , nie
tylko adm m  stracyinych i g o sp o d a r­
czych, lecz i psychicznych. M iędzy 
jednym  drugim leżą cz tery  praw ie 
lata usilnej pracy. Z d a ję  sobie do- 
k ładn  e spraw ę 7. tego, że wszystko, 
co jest w zgłoszonym  panom  preli­
m inarzu pociesza jącego  w stosunku  
do tak n ied aw n ei  przejzłości, to jest 
zasługą nie moją, ale tych właśnie, 
którzy la .a  o s ta tn ie  nieśli na  sobie 
odpow iedz ia lność  7 * k erow anie  ży­
ciem Polski.

Odprężanie wśnSd posłów.
E xposę p. mm. M atuszew skiego , 

ii róre  trwało blisko 2 godz., w ysłu­
ch an e  zostało  Drzez ca łą  Izbę, bo ­
wiem  w szyscy p o s ło w e  m owie p. 
"•■nistra przysłuchiwah się z wiel- 
kierr. skup ien iem  1 uwagą.

Z aro w n o  zręczna  m ow a marsz. 
D aszyńsk iego ,  jak  i expOse p. min.

M atuszew sk iego  rozchw iały  wszel­
k ie  nadz .^ ie  opozycji na jakieś n ie­
sp o d z iew an e  e fek tow ne  rozwiązanie 
sytuacji, rozwiały to n ap rężen ie ,  ja- 
k .e istniało w śroa  posłów  opozycji, 
wreszcie przyczyniło  się w dużym  
s to p r iu  do uspokojec  a zbyt n e rw o ­
w o oas tro  ony ch posłów.

Dalsze obrady.
O b ra d y  dalsze potoczyły  się już 

w edług  utartego  s tarego  szablonu 
bez  Większych efektów i bez  j a ­
kichkolwiek awantur,

Nad expos< odbyła  s-ę obszer­
na dyskusja , która jednocześn ie  by­

ła g en e ra ln ą  dyskusją  nad  b u d ż e ­
tem  na 1930 rok. W  dyskusji  tej 
przem aw iali  p rzedstaw icie le  w szyst­
kich stronnictw  opozycy jnych  w 
Sejm ie P osiedzenie  vi'ęc przecią­
gnęło  się^do  późn eg o  wieczora

(D alszy ciąg na  X iej stronic).
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Działalność Ministerstwa Rafom
Rolnych.

Dn. 4 g rudnia  w gm achu  J an- 
s tw o w eg o  B anku Rolnego  odbyto  
się p o s 'e d zen  e G łó w n e1 R ad y  N a­
p raw y  Ustroju  Rolnego, k tó rem u 
p rzew odm czy l m inister Reform  Rol­
nych  prof W . Staniewicz. P o  zag a ­
jeniu p o s ied zen ia  p. m in is ter  w cńu- 
g era i szczególow em  przem ów ien iu  
zanal zow ał p racę  m in is te rs tw a R e ­
form R olnych  w 1928—29 r.

W p racach  m inis ters tw a 1928—29 
r. ba rdzo  w ażną  rolę o d eg ra ła  sp ra ­
w a rozbudow y  u s taw o d a w s tw a  ag ra r­
n eg o  Polski. O gółem  d ek re tó w  R e ­
z y d e n ta  z m ocą  us taw , pr»episow  
oraz  ustaw , pi z e p ro w ad zo n y ch  przez 
Sejm  (4j— ogłoszono 70, O becn ie ,  
ośw iadczy ł minister, ca łoksz ta łt  u s ta ­
w odaw stw a, do tyczącego  napraw y 
us tro ju  ro lnego  Rzplitej zna jduje  się 
w m m isters tw ie  w końcow em  o p ra ­
cow aniu .

P rzechodząc  do  szczegółow ej a- 
na; zy zag ad m en .a  f ransow an  a 
p rzeb u d o w y  ustroju rolnego, p. m i­
n is te r  podkres.ił,  że b łęan e m  jest 
m n ie tnan .e  iż do  ZYs proc. ogółu 
w yda tków  p ań s tw a  ograniczają  się 
sumy, łożone corocznie przez 3 k a rb  
P a ń s tw a  na p rz eb u d o w ę  ustroju 
ro lnego . S ą  o n e  znaczn ie  w iększe, 
p on  ew az  poza budże tem  p a ra fo w a­
nym  m inister Reform  R olnych  d o ­
k o n y w a  w y d a tk c  w z funduszu  o b ro ­
tow ego  reformy rolnej, k tóry w c :ągu 
osta tn ich  trzech lat znacznie wzrósł, 
a  p o n ad to  n a  fundusz zapom og  i 
k redy tu  ulgowego poza dotaciam i 
b u d ze to w en n  w o ływ ają  n ae zn c» c i  
ren to w e  i z tytułu zw rotu  pożyczek, 
w reszcie  częśc (15 proc.) czystych 
zysków  P. B R

Dalej p m inister szczegółowo 
za s tan aw .a ł  s ę n ad  organizacją  p ra ­
cy m inis ters tw a i pod leg łych  urzę­
dów, w ykazująca s ta łą  popraw ę. 
P o w a .n y m  szkopułem  w p racach  
m im U ers tw a R. R. jes t  b ra k  __isłej 
s ta tystyk i agrarne j.  M inisterstwo o- 
czek u je  p o w ażn y ch  rezulta tów  od 
sp isu  1930 r ,  gdzie sp raw y ag ra rne  
ma, ą być szeroko uw zględnione.

P rze ch o d zą c  do zagadn ień  a ko- 
m asacy jnego , s ta ty s ty k a  w y k o n a  
nych  i w y k onyw anych  prac w tej 
dziedzinie  w ykazu je  w la tach  1926— 
1929 obszar, na k tórym  prace  sca le­
niow e zostały  ukończone ,  w ynoszący
I.L3Ó 979 ha, p rzyczem  dotyczył on 
141 508 gospodarstw . P. m m .ster 
p rzyw iązu je  wielkie znaczen ie  akcji 
sca lem ow ej z p unk tu  widzenia go ­
sp o d arczeg o  i spo łecznego  tego  z a ­
gadnien ia .

r rugiem zag ad n  en .em  ni :zm irr- 
ne , wag dla napraw y ustro ju  rr I- 
n ego  jes t  sp raw a  h k w id a c i  służeb­
ności, sp ad ek ,  pozostaw  ony nam 
przez  zaborców .

W 1924 r wydz-elono Obszarów 
ty tu łem  ekw iw alen tu  przy likwidacji 
s łużebnesc- 12.872 ha. L iczba ta  w 
1929 r. wzrosła do 85 000 ha  przy 
liczb,e 39 000 uregu low anych  g o sp o ­
darstw . C ałość rego zagadn ien ia  na 
te ren ie  Polski zostan ie  u regu low ana 
w ciągu najbliższych dw óch lat. 
Rv,wn.eż w c ągu na bliższych 2 —3 
lat zakończoną  będzie  kw estja  u w ła ­
szczenia czynszo wmlcow.

W m arę rozwoju prac  nad  n a ­
p raw ą  ustro ju  rolnego za istn iała  k o ­
n ieczność  p rz ep ro w a d zeń  a tuw no- 
cze-n ie  p rac  m elioracyjnych . O  p o ­
s tęp ach  na tym  odcinku  nap raw y  
ustroju  ro lnego św :adczą  najlepiej 
równie*, cyfry. I tak. w 1926 roku 
meljOracji nie d o k o n y w an o .  W  1927 
roku  d o k o n an o  melj«racji na  o b ­
szarze 761.4 ha; w 1928 r. na o b ­
szarze  33 0 4 1 0  ha, zas w 1929 r. na 
o bsza rze  50.591,0 ha. Dla usp>aw- 
n ienia  ied n ak  dz.ałslności meljora- 
c y - ie j  p. m inister uw aża  za k on iecz­
n e  p ow stan ie  N aukow ego  Instytutu 
M eljoracyjnego.

W reszcie  p minister p rzeszedł 
do  zagadn ien ia  parcelacji,  k tó ra  w 
b. r. w ykazu je  lekkie zm niejszenie  
w zw iązku z pew nem i trudncśc .am i 
k redy tow em i.  O pm ja ,  kt >ra przez 
p ew n e  czynniki była ro zpow szech­
n iana  jakoby rządy  M arszałka  Pił­

sudsk iego  w strzym yw ały  proces  par- 
ce lacy ,ny , jes t  zupe łn ie  r alszywa i 
n iezgodna  z p raw dą

W 1928 r. ogółem  rozDarcelowano 
121 389 ha: w '92b r. -  216.228 ha; 
w  1927 r . - 238.985 ha; w 1928 r . — 
227 193 ha, zas w 1929 - (dane p ro ­
w izoryczne) — 164.000 ha. Liczby 
pow yższe obejm ują  parcelację, prze- 
p ro w a d zo n ą  przeć  pańs tw o  i spółki 
p ryw atne .  W y b  tny w spółudział w 
akcj parcelacyjnej bierze Państw ow y 
B ank Rolny, k tóry  w przeciągu 
os ta tn  ch dwóc.h lat rozparcelow ał 
około 12.000 ha.

P rzech o d ząc  do sp raw  osadn i­
ctw a w ojskow ego, p. m inister oś­
wiadczył, ,ż najw ażn ie jsza  spraw a 
t j. kw estja  p rzew łaszczen ia , reg u ­
luje S ę  i że w la tach  1930 i 1931 
będz ie  m ożna sp ra w ę  tę  doprow a- 
cLić do ca łkow itego  z a ła tw e m a

O m aw ia jąc  sp raw ę  pom ocy k re­
dy tow e, przy parcelacji, p. m nister 
dłużej za trzym ał się nad  działa lno­
ścią P ań s tw o w eg o  Banku Rolnego. 
K o iw j j  dz<ałalno<n.i t e 1 .nsty tuc” 
zaznaczy ł się wybitnie we w szyst­
kich dz iedz inach  jego zadań . Ilu­
s tru jąc rozwój P. B. R., p mm.ster 
p rzy toczył ważniejsze pozycje bilan­
sow e B anku w zięte  na  koniec  lat 
od  1924 aż po dzień  I-go paździer­
n ika 1929 r. P rzy  sp o so b n o ść1 p. 
m inister wyraził p rezesow i B anku 
p. Ludkiew iczow i, d y rek to ro m  oraz 
w spó łp racow nikom  tej instytucji po- 
dziętcowanis za d o ty ch czaso w ą  ich 
o w ocną  pracę.

r-iówiwszy jeszcze  pokró tce  za- 
g ad m em e  rent. zagadn ien ie  opieki 
n ad  o rgam zacją  d ro b n y ch  g o s p o ­
darstw  rolnych, k tó ra  winna p rzede-  
w szyslkiem  spocząc w ręk ach  or- 
ganizacyj rolniczych, p. m inister 
stw.erdził, kończąc  sw e p rzem ów ie­
nie. iż p race  M iniste rs tw a Reform  

łoi nych w ysoce sie usprawniły , a 
to dzięki M arszałkow i P iłsudskiem u, 
k tóry  od  1926 r. umożliwił ciągłość 
p racy  rządow ei i wyraził nadzieję, 
iż d an em  będzie  p. M arszałkowi 
d o k o n ać  wielkiego dzieła nap raw y  
całości naszego  ustroiu. co będzie  
uw .eńczen iem  jego p rac  w hisro- 
rycznem  dziele o d budow y n iep o d le ­
głość1 Polski.

P o  przem ów ien iu  p. mini itra w y ­
wiązała  się dysku-^a, w której 
wzięli udział pp. sena to r  Stecki, 
p rezes  1 izcmski. poseł Kwapinski, 
p ose ł P rze d p e łsk 1, W szyscy  m ówcy 
jednozgodn ie  stwierdzili p o s tęp  i 
rzeczow ość prac M in .sterstw a Re­
form R olnych p od  k.erDwniclwem 
p m inistra S .aniewicza.

ARCYDZIEŁO FILMOW E
re z y a e rji  J 0 E H A Y

p. t.

f i Powrót z niewoli"
W ro li g łó w n e j D ITA PARŁO, 

W krótce  w k in ie  „HOLLYWOOD*

Pożegnalne w izyty postów 
Bogumoiowa i Rauschera.

Tel. od wL kor. z Warszawy.
Wczoraj m in L te r  Spr Zagranicz­

nych  p. Zaleski p rzy ją ł  posłów nie- 
mieckego w W arszaw ie p. Rauschera, 
oraz posła ZSSR w W arszawie p. Bo- 
gomołowa, k lórzy  złożyli p m in is tro ­
wi wizytę pożegnalną przed opuszcze­
niem  W arszawy.

Order Orła Białego dla pre­
zydenta Finlandji.

Tel. od w ł kor. z  Warszawy.
W  dniu 6 b. m. jako  w d m u  św. n a ­

rodowego Finlandji 12 rocznicy n iepo­
dległości poseł polski w Helsingforsie 
wręczy p. prezydentow i F in land ji  in- 
sygnja Orła Białego. Jak  wiadom o jest 
to najw iększa odznaka Polski

RYGA, 5.XII. (Pat) W  dniu  dzisiej 
szym przybył tu  z Tallina m arszałek 
Senatu  prof. Szymański. Korespon 
dent P. A. T. w Rydze uzyskał u  p. 
m arszałka  wywiad, w którym  p. m ar 
szałek podzielił się swenn w razem ani' 
z pobytu  w Estonji. P. m arszałek  na 
wstępie podkreślił to serdeczne p rzy ­
jęcie z jak iem  się spotkał w Estonji, 
a potem mówił co następuje: W' Esto­
nji odwiedziłem nowe szkoły powsze­
chne. Uderzyła mnie ogrom na ilość 
światła i bardzo s ta ran n e  upiększenie 
w nętrza. W szystko to daje nastró j ra 
dosny uczącym się. Widniałem szpi­
tale, które s tanow ią n iem al ostatnie 
słowo nauki; mówię o szpitalu w oj­
skowym w Tallinie i nowych klini 
kach  w Dorpacie. Poziom wykładów 
na uniwersytecie jest bardzo  wysoki, 
mogłem to skonsta tow ać w pracach  
kliniki neurologicznej, w k tórej prof 
Pusepp toruje  nowe drogi chirurgji  
usuwając now otw ory  z mózgu i rdze­
nia pacierzowego.

Zjazd legjonisłów.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W  dniu  7 i 8 b. m. odbędzie się wr 

Warszawie 8-m> zw yczajny wielki 
zjazd delegatów Związku Legjonistów 
Polskich. Na zjazd ten przy jada dele­
gaci ze wszystkich okręgów i oddzia­
łów Związku Legjonistów.

Porozumienie w  sprawie 
reformy konstytucji 

w  Austrji.
WIEDEŃ, 5 XII. (Pat). N ocne p o ­

siedzenie p odkom ite tu  kom :s| k o n ­
stytucyjnej t rw ało  do godz. 3 m. 30 
rano. N a posiedzen iu  tern osiągn ę- 
to  porozum ien ie  we wszystkich 
S D o rn y ch  p u n k tach ,  do tyczących  re- 
ormy konstytucji.

Jak  donosi „A rbeiter  Z tg .“ , do 
d rukarn i pańs tw ow ej sp row adzono  
w ciągu nocy  au tom obilam i zece- 
rów  celem w y d ru k o w an ia  sp ra w o ­
zdania, k tóre m a być p rzed łożone  
komisji konsty tucy jne ,,  która m a sie 
zebrać  d r ś  po południu. W  sobo tę  
na  p lenum  Izby m a się rozpocząć 
drugie czy tan ie  p rzed ło żeń  rz ą d o ­
wych.

Reforma „Pogoni"?

Wrażenia prof. Szymańskiego 
z pobytu w  Estonji.

W  początku ubiegłego miesiąca fl 
tewskie m inisterstw o spraw  zag ran i­
cznych wyłoniło specjalną komisję, 
celem ustalenia godła państwowego. 
Do komisji tej koop tow any  został n ie ­
jaki J a n  lłgunas, k tóry  n iedaV no za­
mieścił w jednem  z pism a r tyku ł  p. t. 
„Pochodzenie Pogoni1'.

l łgunas zadziwił całą komisję, do ­
wodząc, iż podwójny krzyż na larczy 
Pogoni, został w prow adzony przez. J a ­
giełłę, jako symbol Unji polsko-lile- 
wskiej i wobec tego nie powinien się 
znajdow ać na litewskiem godle państ 
wowem.

We w spom nianym  wyżej ar tyku  
le lłgunas opisuje stare  pieczęcie ks. 
litewskich i królów polskich, s tw ier­
dzając iż w. książę Witold i inni ksią­
żęta litewscy używali pieczęci z Pogo­
n ią  bez tarczy i beż krzyża. Następ­
nie przytoczywszy szereg dowodów, 
iż Jagiełło w prow adził tarczę i b izan ­
tyjski krzyz do godła litewskiego ja 
ko symbol unji i chrztu, lłgunas pisze 
..Królowie polscy i nasi kisążęta dos­
konale rozumieli ten symbol b izan ty j­
skiego krzyża, łyJket my go nie rozu 
mierny!"

„Obecnie jednak  —  kończy Iłgu- 
nas —  godło nasze lnusi wyzbyć się 
pam iątek  unji i stać się takiem, jakie 
było używ ane przez W itolda".

Komisja przed ostatecznem u s ta ­
leniem godła państwowego postano­
wiła dokładnie zbadać dowody i roz­
ważyć wrvwody Iłgunasa. P rzew idyw a­
ne jest naw et urządzenie specjalnego 
odczytu, w czasie którego lłgunas 
przedstawiłby publicznie zebrany ma- 
terjał.

Składajcie ofiary, kupujcie 
nalepki Vsd-go Tygodnia 

Akademika.

i  *
BOLESŁAW ROGOWSK!

pracowni* Okręgowego Urzędu Ziemskiego,
po krótkich 1 ciężkich cieroieniaeh, opatrzony Sw. Sauramentsmi 

: z m a r ł  4  go  g ru d n ia  r. b.
K k sp o r!d e ju  z T to k  ze  s z p i ta la  u a  W ilcze j Ł a p ie  do K o śc io ła  S e rc a  

Je z u so w e g o  n a s tą p i  w J n  ii g ru d n ia  o godz. 1$ in. 30.
N a b o żeń stw o  ża ło b n e  o d b ęd zie  siv  w so b o tę  o godz  9 m. 30 ra n o , 

poczem  n a s tą p i  pog.-zeb n a  c m e n ta rz u  Ito ssa .
O ty m  sm u tn y m  o b rz ą d k u  z a w ia d a m ia  

3543 Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego.

POSIEDZENIE SEJHU.
(Dokończenie).

Wniosek opozycji o wyrażenie nieufn rści
rządowi.

P o se ł  Nicda lałkowski, k tóry  prze- dowi. W niosek  ten  w swoich p rze
m aw iał p ierw szy im ieniem  klub iw m ów ieniach  poparli  p rzeds taw ic ie le
cen trow ych  i ś rodka  zgłosi" wniosek klubów opozycyjnych  za  ów no  le-
w yrazajacy  w otum  nieufność, rzą- wicy iak i praw,cy.

Wniosek klubu BBWR.
K.lub B BW R  zgłosd w niosek  w 

spraw ie  w yłonien.a  specja lnej kom i­
sji dla zb ad an ia  zajść w Seimi. w 
dniu 31 pazdziem uca r. b. W niosek  
ten  brzmi: „W ysoki Sejm uchwalić 
raczy — Seim  postanow ił wyłonić 
kom isję  z 15 osób dla zbadan ia  
za j1 _ w Sejm ie w dniu 31 paździer­

n ika", A  za tem  BBW R n i ;  wniósł 
zap ow .adanego  wniosku zgłoszenia 
w otum  nieufności p. D aszyńsk iem u, 
w ychodząc  z założenia, iż należy 
najp ierw  zb ad ać  zajście, k tó re  m ia­
ło być po w o d em  tego  w niosku  a 
p o tem  w yciągać odpow iedn ie  k o n ­
sekw encje .

Wnioski Ukraińców i komunistów.
Pod  koniec pos iedzen ia  w ygło­

szono p o n ad to  sze reg  w niosków 
zw yczajnych  jak i nagłych, z k tó ­
rych należy w ym ienić dwa: p ie rw ­
szy klubu U kra ińsk iego  z woium 
nieufności dla rządu  z pow odu  „ek ­
ste rm inacy jne j"  polityki n a ro d o w o ­
ściowej rządu  i drugi frakcji komu-

Następne posiedzenie.
N astęp n e  posiedzen ie  w y zn aczo ­

ne zostało  na  p ią tek  to jes t  na dz ś. 
N a posiedzeniu  tern od b ęd z ie  się 
g łosow anie  n ad  wnioskam i w sp ra ­
ye." w otum  nieu .tości dl? rządu , j a ­
ko wymk em  dyskusji  generalne

„O szczędza  ten, kto  kupu je  dobry  kra jow y tow ar i nie p rzep łaca"

Polska Składnica uaiar.tsryjna
WYTWÓRNiA POŃCZOCH, SKARPET i RĘKAWICZEK

■  FRANCISZEK CRLIC*.\A 5
Telefon 6-46. —  W ilno —  ul. Zamkowa Nr 9. I ĵ|jg|jjS!

[Najtańsze źródło kupna nici, pończoch, skarpet i bielizny
t aułwmuKL-m taca

W ycieczki łotewska w  Wilnie.
Wycieczka dyneburskiego Tow. 

łotewsko* polskiego zbliżenia zwiedzi­
ła we c z y  artek pod przewodnictwem  
p. prof. Mieczysława Limanowskiego 
zabvtki m. Wilna, poczynając od od 
wiedzania mogił s traconych  przez Ro­
sjan bohaterów  powstań, na  Górze 
Zamkowej.

O godz. 15 tegoż dnia p. wojewoda 
Raczkiewicz wydal na  cześć gości ło ­
tewskich śn iadanie w górnej sali ho 
tel u George‘a z udziałem przedstawi 
cieli duchow ieństw a, prasy, sfer zie­
miańskich. przemysłowych, miasta, 
literackich i muzycznych.

Pierwszy toast na cześć Łotwy, jej 
P rezydenta i narodu  łotewskiego, 
wzniósł p. Wojewoda, witając serde 
cznie przedstaw icieli społeczeństwa 
łotewskiego jako  drogich gości całego 
społeczeństwa naszego.

W imieniu uniw ersy te tu  naszego 
na k tórym  studja odbywa k ilkudzie­
sięciu studentów  obywateli łotewskich 
J M rek to r Falkow ski wzniósł toast 
na  cześć wspólnej twórczej pracy kul 
tu ra lne j i naukow ej.

Prezes Tow. Zbliżenia łotewsko 
polskiego w Dynehurgu p Anze, w spo­
m niał o pomocy, udzielonej Łotwie 
przez Polskę w odzyskaniu n iepodleg­
łości i ze wyruszeniem podziękował za 
serdeczne przyjęcie wycieczki w Wil-

W  deszcz.widwr? 1 śnieg używaj

* 1iK R EM "
NIYlA

no jzorMkość skóry

!jfcŚMOW

przedstawiciele społeczeństwa w ileń­
skiego przesyłają J  E. Prezydentowi 
Republiki Łotewskiej wyrazy czci i 
hołdu.

Do W arszaw y wysłano telegramy:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 

W arszawa, Zamek. Delegaci Dynebur 
skiego Tow arzystw a Zbliżenia łotow- 
sko-polskiego i uczęstmcy zebrania 
przesyłają  Ci czcigodny Panie Prezy­
dencie z prastarego W ilna wyrazy 
hołdu i głębokiej czci.

P. Marszałek .Józef Piłsudski. WTar 
szawa. BelwTeder. Delegaci D ynebur­
skiego Tow arzystw a łotewrsko-polskie­
go Zbliżenia pomni, co ich miasto ro ­
dzinne zawdzięcza Pierwrszemu M ar­
szałkowi Polski oraz uczestnicy ze­
b ran ia  ślą Ci czcigodny Panie Mar 
szałku wyrazy hołdu i głębokiej czci, 
z prastarego miasta W ilna.

VI Instytucie Teatrologkznym  
Reduty.

m stycznej z wotum  n ieufność1 dla 
marsz. D aszyńsk iego  za  ,ego  „fa­
szystow skie"  oostęD ow ar ie.

T rz e b a  jeszcze dodać , że  przez  
cały czas dyskusji na ław ach  rzą ­
dow ych siedział rmn. skarbu  p. Ma- 
tu szew sk 1 przysłuchu jąc  się jaj p rze ­
biegowi.

n ad  b u dże tem , p rzyczem  nie ulega 
wątpliwości, że sam  preliminarz b u d ­
żetow y zostan ie  p rzes łany  dn kom i­
sji, oraz w niosku kom unis tycznego  
w spraw ie  w otum  nieufnośc i dla 
marsz. Sejmu.

Uczestnicy wycieczki łotewskiej 
przybyli o godz. 18 do siedziby fnsty 
tu tu  Teatrologicznego Reduty przy ul 
Zawalnej 2, w itan i tam  przez Redu- 
towców i  dyr. Osterwą na czele. P rzy  
czarnej kaw ie spędzono wTśród serde­
cznego nastro ju  około 2 godzin aż do 
chwili, kiedy miał się rozpocząć wie­
czór w Związku Literatów. Do zeb ra ­
nych  w siedzibie Reduty gości ło tew ­
skich i b. licznego grona najw yb itn ie j­
szych przedstawicieli wileńskiego spo­
łeczeństwa przem ówił w gorących 
słowach profesor U. S. B. Mieczysław 
Limanow\ski na tem at wspólności d u ­
chowej oraz w zajemnego zrozumienia 
obydwu narodów. Artyści Reduty de­
klam owali u tw ory W yśpiańskiego i 
Kasprowicza, zaś wychow ankow ie In ­
sty tu tu  wygł chórem  Odę du Młodo 
ści. Zwiedzono wystawę Reduty, a r ­
ch iw um  i zbiory cennych kostjumów .

W  Związku Literatów.

nie, dając wyraz życzeniu, aby ta p ier­
wsza wycieczka stała się podstaw ą d a ­
lszego zbliżenia i utrwalenia p rzy jaz­
nych s tosunków  między obu n a ro d a ­
mi. Zakończył okrzykiem . Niech żyje 
naród polski, Rzeczpospolita, Niech 
żyje Prezydent Rzeczypospolitej P o l­
skiej.

B urm istrz  m iasta I)vneburga, Wo- 
lonts, zaprosił przedstawicieli społe 
czeństwa polskiego, aby  wzięli udział 
w odsłonięciu pom nika wyzwolenia 
Dyneburga Uroczystość odbędzie się 
w tern mieście, dnia 5 stycznia 1930 r.

Obydw a przemówienia, wygłoszo­
ne w języku łotewskim, przetłumaczył 
konsul Świerzbiński z Dyneburga.

Następnie zabrał głos ks. ]>rob. Wi- 
zul, Łotysz, w języku polskim, i n a ­
wiązując do rocznicy oswobodzenia 
Łotwy przy pom ocy a rm ji  polskiej 
* .jej wysoce u ta len tow anych  wodzów 
wzniósł toast na eześć n arodu  i żołnie­
rza polsk:ego, kończąc okrzsk iem  na 
cześć pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Generał Mokrzecki toastował na 
cześć a rm ii  łotewskiej

W ysłano do Rygi następu jącą  de­
pesze do Prezydenta Łotwy:

.Z ebran i  w Wilnie członkowie 
wycieczki dyneburskiego T ow arzyst­
wa totewsko-polskiego zbliżenia oraz

W span ia ły  przebieg miał wieczór 
w m u rach  pobazyl.janskich, w Zwią­
zku Zaw odowym  Litera tów  W ileńs­
kich transm itow any  przez radjo. Po 
przem ów ieniu  powitalnem  p. W. H u ­
lewicza zabierali głos kolejno prezes 
Tow. Zbliżenia łotewsko-polskiego p. 
Anze, burm is trz  Dynnburgu  p. Wro- 
Ionts, obydwaj po łotewsku, dyr. Hiib- 
szm an po francusku .Przem ów ien ia  te 
cechów ała w>elka serdeczność i przy­
jaźń  dla narodu  naszego.

Imieniem tutejszego świata m u ­
zycznego przem aw iał dyr. Wyleżyń 
ski. Nastąpiły będące na wysokim po­
ziomie ar tystycznym  produkcje  m u 
zyczne gości łotewskich, profesorow 
konserw ato rjum  muzycznego w Dy- 
neburgu, oklaskiw. gorąco przez ze­
b ranych  Na wieczorze tym obecnym 
był p. w ojew oda Raczkiewicz, wice­
wojewoda Kirtiklis i w. in wybitnych 
osób naszego św iata  towarzyskiego. 
Pogaw ędka przy herbacie podanej na 
zakończenie zebrania towarzyskiego 
przeciągnęła się do późnego wieczoru.

W IA D O M U Ś C J  Z  K O W N A
AHESZTOWAN1E PRZYJACIÓŁ 

WOLDEMARASA.
J a k  k o m u n ik u ją ,  p om iędzy  a re sz to w a n y ­

mi w zw iązk u  z w ybuchem  w loka lu  „Ż e laz ­
nego W ilk a "  z n a jd u je  się k i lka  p rzy jac ió ł  
W o ld c in ara sa .  N araz ie  n ie  m o żn a  je d n a k  u s ­
talić, j ak ie  na leża ło b y  z łych  a re sz to w a ń  
wyc iągnąć  wnioski .

MEMORANDUM OPOZYCJI.
„Rig. R u n d sc h a u "  p o d a je  z Kowi a, że 

p a r l je  opo zy cy jn e  p o s tan o w iły  złożyć r z ą d o ­
wi m e m o ra n d u m ,  w k tó rem  d o m ag a ć  się m a  
ją  rozp isan ia  w y b o ró w  do  Sejmu_ N astępn ie  
m e m o r a n d u m  ma w vkazać ,  iż obecne  w a r u n ­
ki po l ityczne  m og łyby  poc iągnąć  za sobą  r ó ż ­
ne n ieoczek iw ane  sy tuac je .

HANS BRECHT.

KUSA ROZPRUWACZ
I TAJEMNICZY MORDERCA Z DUSSELDORFU.

Ciche i pracowite  miasto Dussel­
dorf  drży od k ilku  miesięcy przed o k ­
ropnym  mordercą, k tó ry  n ap ad a  po 
nocach  bezbronne kobiety i dziewczę­
ta  i zabija je niby chciwy krw i tygrys 
Policja pracuje  z gorączkową in ten ­
sywnością, do Dusseldorfu zjechali 
najw ybitn iejsi krym inologowie z c a ­
łego państwa, przeprow adzono szereg 
aresztowań, ale jak  dotychczas rezu l­
tat badań  i dochodzeń jest zdecydo­
wanie negatyw ny.

Prawie 41 la t  tem u rozpoczęła się 
w Londynie orgja  mordów, p rzed s ta ­
wiających uderzające podobieństwo 
do krw aw ych  popisów w am pira z D u­
sseldorfu. Nieznanego zbrodniarza  n a ­
zw ano „Kubą Rozpruw aczem ". T ak  
sam o jak dzisiaj policja diissełdorf- 
ska  poszukuje gorliwie m ordercy  i nie 
może na tra f ić  na  jego ślad, tak  sam o 
wówczas trudziła się policja londyń­
ska. Ale napróżno. Na trop  m ordercy  
n ie  natrafiono  i ta jem nica  jego zbrod­
ni pozostała do dziś niewyświetlona. 
Nie od rzeczy będzie przypom nieć o 
tych dziw nych w ydarzeniach, k tó re

w swoim czasie poruszyły całą An- 
glję i szerokie koła zagranicą.

„W śród  piekła m rocznej egzys­
tencji"  —  pisałem kiedyś n a  innem  
miejscu— „z bagna ludzkiego poniże­
nia, przyziem nej wegetacji, pasorzyt 
nictwa i włóczęgostwa, z m row iska 
miljonńw w yrasta  czarna beznadziej­
ność, szukająca  złudnego zapom nie­
nia w oparach  alkoholu. I niekiedy 
w tak im  zgorączkow anym  mózgu wy­
bucha  płom ieniem  nienawiść, śm ierte ­
lna nienawiść, podsycana chyba przez 
złego ducha, która objawia się naze- 
wnątrz fanatyczną żądzą niszczenia 
i m ordu. Nienawiść dla samej n ien a ­
wiści, namiętność, szał nienawiści, 
p rące  j n ieodparcie do zbroani Każdy 
m ord jest czynem  nienawiści, a tam, 
gdzie m orderca  jest obłąkańcem , czę­
stą przyczyną „śmierci duszy" jest 
właśnie nienawiść".

Ale do rzeczy...
Jest  s iódm y sierpień 1888 roku.
Ciszę północnej godziny przeryw a 

dwana>cie głuchych uderzeń. Na tle 
ciemnego horyzontu  rysu ją  się czar

ne, n ieforeinne zarysy dom ów  koło 
Aldgate Pum p (East Londyn). W m ro ­
cznej dali błyska się na pogodę.

Jak iś  nieznajom> człowiek czy 
widmo — tćgo n ik t  nie rozstrzygnął, 
k rąży po ulicach jak natrę tnv  cień. 
Od przeciw nej strony nadchodzi ktoś 
drugi. Rozlegają się szybkie, lekkie 
kroki. Cień staje się niew-idzialny. 
Roztapia się niedosłyszalnie w jesz­
cze czarniejszych cieniach nocy . W 
m ętnem  świetle gazowej la ta rn i  u k a ­
zuje się sy-lwetka kobiety. W  najb l iż ­
szej bram ie  czai się cień, gotowy do 
skoku. Nagle w yskaku je  jak tygrys... 
Nie, to już nie cień a człowiek, s t ra ­
szliwa bestja ludzka, spragniona krw-i 
i m ordu. Rzuca się na ofiarę, kościste 
ręce op la ta ją  się koło gardła  i rozdzie­
ra ją  ją  od góry- do dołu... O kropne 
dzieło śmierci dokonuje  się w ciągu 
sekundy.

M orderstwo rabunkow e? Nie! Nic 
nie ginie. Motywy zbrodni są innego 
rodzaju  Morderca upił się przedtem  
w szynkowni portowej. Whisky... Nie 
za wiele i nie za mało. Tyle tylko, że­
by dodać sobie odwagi i podniecić 
wolę, zagłuszyć jirotest sumienia. 
Obłąkaniec? Nie, obłąkaniec nie idzie 
do szynku, bo tego nie potrzebuje. 
Nie po trzebuje  się podniecać Dla n ie­
go nie istnieją żadne względy. Nadto 
tajem niczy m orderca  nie nosi butów

7. tw-ardemi podeszwami, a biega boso, 
cicho jak kot.

Z jakiego powodu dokonał on tego 
zwierzęcego czynu? Z zimnej, pietdel 
nej nienawiści do ludzi. Może mieć 
lat 25— G, lecz jest już zdegenerowa- 
ny  do szpiku kości. Kró tko  mówiąc, 
„skończył" z życiem Należy do tych 
beznadziejny cli zatraceńców, Jif()rzy 
rezygnują z siebie sam ych i szukają 
ostatniej, strasznej zemsty na „rodzą 
ju ludzkim". I kiedy zemsta takiego 
człowieka dom aga sie ofiary krw i za 
krzywdy, które m u może wyrządzono 
w życiu, m ordercza logika pojiycba go 
ua  drogę zbrodni Tchórzliwy jak wo- 
góle m ordercy, spełnia swoje potwair- 
ne przestępstwa w m rokach  nocy ua 
osobach bezbronnych kobiet.

Taki był pierwszy straszny, k rw a 
wy czyn człowieka, którego ochrzczo­
no anonim ow o „Kubą Rozpruwa 
czem",

W’ ciągu roku  w Londynie d o k o ­
nano  sześciu dalszych m orderstw  pra 
wie takich sam ych jak  pierwsze, tak 
sam o szatańsk ich i w yrafinow anych  
Na siad zbrodniarza  nie. na tra f iono  
W zmocniono posterunki policyjne, 
rew idow ano noc w noc wszystkie za­
ułki, dziury  i kryjówki. Bez rezultatu . 
Co gorzej, jak zaznaczają  p ism a w ro 
ku 1888, m orderca  „często sprząta ł  
swoje ofiary  w prost z p rzed  nosa po li­

cji". Ostatnią ofiarą tego „w idm a i 
zwierzęcia" była Alice Mackenzie, za­
m ordow ana w nocy 17-go Iipca 1889 
roku

Na lem at tej ta jem nicy w L ondy­
nie napisano  całą górę li teratury. Po 
upływie przeszło czterdziestu lat po ­
została ona i pozostanie „najw iększą 
ta jem nicą  wszystkich czasów '1. Poeta 
niemiecki, F ran k  W edelkind każe lo 
sowi w jednym ze swoich piekielnych 
d ram atów  („Puszka Pandory") wy­
wrzeć zemstę na  , Lulu" m ordercy 
dziewcząt. Wogóle „Kuba Rozpru 
wacz" posłużył na  tem at do niezliczo­
nych rozpraw, rom ansów  k ry m in a l­
nych i sztuk teatralnych.

Jedno tylko pytanie nie zostało do ­
tychczas postawione —  mianowicie, 
czy „Kuba Rozpruwacz" jeszcze żyjel 
Jeżeli m iał on w roku  1888 —  26 lat, 
to teraz m iałby 67 a naw et jeżeli był 
starszy o 10 lub 20 lat, to zawsze ist 
nieje jeszcze mOżl iwosć, że chodzi d o ­
tychczas po ziemi n a  hańbę  ludzkiej 
sprawiedliwości

Możliwe, że spotykaliśm y go k ie­
dy —  szatana, ukrytego w ludzkiem 
ciele — w porcie w H am burgu, w pó ł­
nocnych zaułkach Londynu, na  Mont- 
m a r t re  w Paryżu  lub w jak iem  dale- 
k iem  mieście Ameryki. Może poczę­
s tow ał nas  kiedy na  rogu ulicy zapał­
kam i jako h an d la rz  uliczny, a oiy

spojrzeliśmy na zwiędłe drżące ręce i 
na przerażającą, zapadniętą  twarz, w 
której zgasło światło oczu, i nazw aliś­
my go „żyws m trupem ".

W edług innych wersyj Kuba Roz­
pruw acz był lekarzem, którego jedyny 
ukochany  syn um arł  w m łodym  wieku 
na syfilis Oszalały z bolu po o k ro p ­
nej stracie, nieszczęśliwy ojciec za ­
przysiągł zemstę tej klasie kobiet, 
wśród k tórej m usiała znajdować się 
w 'nowajczYni. dokonał jej, p rzyp ie­
czętowawszy śmierć sj na siedm iokro­
tną k rw aw ą pieczęcią".

Znany krymionlog londyński lat 
dziewięćdziesiątych, dr. Forbes Wins- 
low doszedł do wniosku, że n ieznany 
m orderca  m usiał cierpieć na obłęd re ­
ligijny, z czego rozwinęła się m an ja  
mordow. Niedawno ukazało się o b ­
szerne dzieło L eonarda Mattera, tra 
kłu jące o ta jem niczych w ydarzeniach 
zw iązanych z osobą Kuby R ozpruw a­
cza ale iak wszystkim  poprzednikom  
w tej dziedzinie, psychologom i k ry ­
minologom, i tem u autorow i nie u d a ­
ło się rozwiązać ciemenj zagadki i 
znaleźć motywów, powodu jących 
zbrodniarzem

P rz e d ru k  w zb ro n io n y .

>wr ifa
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WIEŚCI I G3 RA2KI I LRAJU
Z działalności Wileńskiej Grupy Regionalnej

3. B. W. R.
4- W Brasławiu, w Bali 0 ,?n ,ska  

o dby ł  się dn. I b m. zjazd m ężów  
zaufania  BB. i działaczy SDołecznych 
w  gminach z te ren u  całego pow iatu  
z udziałem  ok. 120 osób Przew ód 
niczyi p rezes  R ad y  Powiat, p. W, 
K wm io. sek re ta rzo w a ł p. W  Rytel. 
P o s e ł  dr 'Stefan Brokowski z Wilna 
w y g ło s i ł  le fe ra t  o sytuacji obecnej 
w kraju. W dyslcusii szereg  m ów ­
ców zamerało jlos w sp raw ach  gos­
p odarczych  i społecznych, przyczem  
p. Kw nto w dluższem  p rzem ów ie­
niu uzasadn ia  postulaty oowiatu. 
p ro sząc  pos. Brokowsk iego o p rz ed ­
staw ienie  ich G rup ie  W ileńskiej B. 
B.W.R, dla u z y s k a n a  poparc ia  władz 
wojewódzkich 1 centralnych. Po  d y s ­
kusji zebrań  jednom yśln ie  uchwalili 
rezolucję, żą d a jącą  p rzep row adzen ia  
przez  Sejin zmian konstytucji w mvśl 
głównych zasad pro jek tu  BB,

-j- W Chocieńczycach, pow. wi­
e jsk ieg o ,  p od  p rzew odnic tw em  p. 
J- M ordasa  na  zebm niu  sy m patyków  
BBW R, gm, chocieńczy c^iej, o d b y ­
tem  dn. 28 ub. m., po w z:ęto jed n o ­
m yślnie uchw ałę, w yraża jącą  u zn a ­
n ie i po p a lc ie  dla B ezparty jnego  
Bloku w jego poczynan iach ,  zm ie­
rzających  do nap raw y  o b enene i  k o n ­
stytucji k tóra  w inna być przepro-

SWIĘCIANY
+  Działalność Zwlrzku Pracv 

Obywateiskiej Kobiet w Święcianacti
P rzed  kilku dniami odbyło się w 
Bwięcianach walne zebranie  Z w iąz­
ku f racy  Ooy wateJskiej Kobiet. 
Z w .azek  ien mimo niedługiej sto- 
su r  ;owo pracy, mimo nadzw yczaj 
ciężkich w arunków  lokalnych za- 
w zięczając w ytężonej działalności 
kilicu kobiet m oże już poszczycić 
*•? p ięknem i wynikami swej pracy.

W arunk i pracy Z w iązku  były 
ciężkie i są  jeszcze  ciężkie m e tyle 
z pow o d u  trudnoć- i  finansow ych, 
ile z pow odu  czasami złośliwej bier­
ności i p rzeszkadzan ia  rozmaitych 
Osób p re tendu iącvch  do  o dgryw an ia  
roi społeczne., w Św ięcianach. Z w ią ­
zek  jednak , nie zrażając się tern, 
p racę  s w c :ą prow adził i jak  w y k a ­
zu ją  7 -s taw iem a  w stacji O piek i 
n ad  M atką  i D zieckiem  w ciągu 
lata  zoatałc za re jes trow anych  150 
dzieci, 48 kob ie t  c iężarnych, udzie­
lono porad  lekarbkich. rozdano
n ajb iedn ie jszym  dzieciom po  kilka­
n aśc ie  k ilogram ów  m ączek  o d ży w ­
czy ch  i kaszy  m annej,  IdOO prze­
szło litrów m leka, o raz w wielu w y­
p ad k a ch  rozdzielono bieliznę d z ie ­
cinną. P o n a d to  od  września  r, b. 
Z w iąz ek  zaangażow ał h ig jem stkę  
lo tną  na  gmin} święc.Łnską, miele- 
giai ,ką, ły n tu p sk ą  i kołtyni anską.

W di-iszym ciągu p ro w ad zo n e  
jes t  r .w n ie ż  przedszkole, do k tó re ­
go uczęszcza  30 dzieci p rzew ażn ie  
z b iedn ie jszych  sfer. Dzieci w 
Przeaszk o lu  o trzy m u :ą śniadania.

Z e  sp raw ozdan ia  kasow ego  Z w ią ­
zku wynika, ze wpływy za okres  od

stycznia b. r. wyniosły 1 lb62 zł, 
51 gr w ydatk i wyniosły zaś 9328 zł. 
51 gr., si Ido za tem  na dzień  1 li­
s to p a d a  b. r. 2 334 zł 20 gr. w czem 
<2.000 zł. na  organizację  2-ch nowych 
stacyj opieki n ad  m a tk ą  i dziecki. m 
W edług  sp raw ozdan ia  Komisji Re- 

ąvizvjnej rachunkow ość  i g ospodarka  
i p ien iężna  Z w iązku  p ro w ad zo n a  była 
*we izorow ym  porządku.

Wkońfcu dok onano  wyboróiy 
n o w eg o  Z arządu ,  w skład i k tórego  
weszły n as tęp u jące  panie: Mydla- 
rzowa, K abarska, P o lkow ska, Cbi- 
trow a, M ieszkow ska, Leszczyńska , 
■btaszfcwiczowa. $/ skład Komisji 
Pew izy ine j  weszły: pp. Sorokow a, 
l°d^Gvva, M aszczykow a

i j n a d to  pow ołano  do życia na- 
®jępujące refera ty: finansow y z p. 
K u o a rsk a  na czele, opieki nad  m at- 
*4 - dzieckiem  z p. Polkow ską, 
fp iek ,  nad  kob ie tą  z p Chitrową

lodkow ą na czele, wytwórczości 
R ospodarczei z p. Krasicką na czele, 
° sw ia tow y  i uśw iadom ien ia  onyw a- 
n i s k ie g o  z p. M ydlarzow ą i p So- 
T° k o w ą  na czeie.

Interesująca się 
życiem  społecznem.

4  K o n cert c h ó ru  „ E c h o 44 z W iln a . Publi- 
r *ność i m łodzież  tu te jsza , sp ra g n io n a  w ra- 
~e ń a rty s ty czn y  eh, p rzeży w ała  ch w ile  w ielce 
e h W jo n u ją c e .  O to n a  e s trad z ie  m ie jscow ego  
K-mija7 jun. stam jł w n iedzieli; 1 g ru d n ia , 
c " ° "  „ E c h o "  z W iln a  w liczb ie  70 osob, pod 
''jy h a w n e n i k iero w n ic tw em  prof. K alinow s- 

,ePo. D ru ży n a  ta, ro z p o rz ą d z a ją c a  pow ażn, 
m  di r ja łem  g łosow ym , tak  w sile, juk i w 
s ! 1 g łosow ej (zw łaszcza so p ra n y  i basy),
* ' 1 n a  b a rd zo  w ysok im  poz,iumie a rty s ly cz - 
n > tr; B ezw zględna k a rn o ść , czystość  n ito - 
n a c J', e k sp re s ja  m u zy czn a , zn ak o m ite  opij- 
n o ^ a n ie  ry tm iczn e , su m ien n e  w y k onan ie  
P wzg. dem  m e lo d y jn y m  i d y n am iczn y m . 
10 *9 za le ty  tego w sp an ia łeg o  zespołu  śjuc- 
w a c *ego. Na szczególną  uw agę zas łu g u je  dv 
JL‘"  'ka , zw łaszcza  w tak  w ie lk im  zespole, 
ły łk i  ,.ilol iej m n u y  co  „ E c h o “, m oże sto

ać fo rtis s im o , zb liżone  do b rz m ien ia  01 
ganow ego, aż  do  n a jlże jszeg o  i n ieu ch w y l- 
n °go p ian iss im a .

, ^ r «g ram  k o n c e rtu  na leży c ie  d o b ra n y , 
lię " T o c z n ie  z k o m p o zy cy j au to row  

po isk ióh . Z bytt ■cznem je s t o m aw iać  p esz  
czeg i U,, p u n k ty  p ro g ram u , s tw ie rd z ić  jed y -

n a ltiy , żc  całość  k o n certu , m im o tru d - 
J r j  * " t r u n k ó w  a k u sty cz n y ch  (b rak  odpo- 

•ednijjj sa jij w y w arła  n a  sluch u czacb  t a r -
Mi P wrdż‘‘llie-

dzież, j a k j p ub li znośc p rz y ję ła  wy-
- uf en lu iJ:iznicm, nagradzając dyrygenta
« ko' awców rzęsistem i oklaskam i, no od
rP ie w a n iu  k aża i j  p ieśn i. Z u z n an iem  na leży

", m .esc ' loP u la ry zo w an ie  p ieśn i p o lsk ie j w
la  p ięk n e  szacie, zw łaszcza  tu  na  k resach ,
J® w idać i to, i?  z arząd  c h ó ru  n ie  liczy ł
s e z cm, że może ponieść dotkliwą stratę,

w adzona  przez  Sejm obecny, ż e b r a ­
ni zapew niają ,  że w aiccj. tej stać 
wiernie b ęd ą  przy W o d zu  naszym, 
M arszałku Piłsudskim, d o p om agając  
mu w te, p racy  bez zastrzeżeń.

4- Wlec w M ielegjanaeh. Dnia 2
b. m. w M ’elegjanach, pow -wię- 
ciańsiciego odbył się w; ;c pod  go- 
łem niebem , zw ołany  przez BBW R. 
w obecności ponad  300 osób, Po  re ­
feracie p. F. Kras.ckiego o obecnej 
sy tu a ru  politycznej, zebrani w zn ie­
śli gorący okrzyk na  cześc M arszał­
ka  Pdsudsk iego ,  oraz uchwalili rezo ­
lucję za zm ianą  konstytucji w duchu 
w niosku Bezparty jnego  B'oku. Po 
uchw aleniu  rezolucji zebrani poru­
szyli wiele spraw  lokalnych, a w 
szczególności spraw y p o d a tk u  m a­
ją tkow ego, konieczności dosyw iania  
dziatwy szKolntj, zw łaszcza we 
wsiach, do tkn ię tych  w tym roku kię 
ską posuchy.

P o n ad to  zebrani uchwalili prosić 
G ru p ę  W ileńoką Bloku o zw rócenie 
s.ę do Rządu z prośbą o skonwer- 
tow anie  k ró tko term inow ych  p oży­
czek  siewnych na  pożyczki, p ła tne  
w ciągu 3 lat. ew ent.  p łatne w po­
staci odrobku  przy robotach  d rogo­
wych.

zwłaszcza g dyby  publiczność  n ie  dopisała .  
N iechaj  o dn ies iony  sukces a r ty s tyczny  i gre- 
m ju ln y  ud z ia ł  publiczności ,  będzie  szczerą  
zap ła tą  i z achę tą  na  przyszłość,  za  penie  
s ione  t ru d y .  P ie śń  po lska  na  te ren ie  Swię- 
c ian  zaw sze  zna jdz ie  ch ę tn y ch  słuchaczy. To 
też p. dyr .  Skurski,  d z ię k u jąc  w im ien iu  pu 
b liczności i życząc ch ó ro w i pow odzen ia ,  w 
sw ojem  p ięk n e m  p rzem ó w ien iu  zujielnie s łu ­
sznie  zaznaczył ,  że m łodzież  i publiczność, 
dz is ie jsza  żyje  pod z n ak iem  „ b u b liczk ó w " i 
in nych  tego ro d z a ju  bezm yślnych  teks tów  
i m elodyj .

In ic ja to ro m  tej  im prezy ,  ks. d r .  S ie k ie r ­
ce i p. dvr .  S kursk iem u ,  na leży  się iakże 
szczere  uznan ie .  Obecny.

W I D Z Ę
+  N asze p o rząd eczk i w pow iecie  h ras- 

ł aw sk im  Obfite  je s ienne  deszc ze m ocn o  zm ie­
niły w ygląd  n asz y ch  m iasteczek ,  czyniąc  je 
p o n u re m i  osiedlam i,  ugrzęz łem i w błocie. 
N a jh ard z ie j  ch y b a  jest  to w idoczne  w m ia ­
steczku  W idzach, po łożonetn  w śród  jc-zior 
i p rzew ażn ie  g l in ias tych  d ró g  g run tow ych ,  
p ra w d z iw y c h  topieli,  t ru d n y c h  obecnie  do  
p rzeb y c ia  na jak im  bądź  w< hikule .

Życie tu ta j ,  w l is topadzie ,  z am ie ra  już 
ca łkow ic ie  o godzinie  4-ej po  p o łudn iu  a 
wszelki ruch  na  u l icach  m ias teczk a  us ta je  od 
zm ierzchu .  Chociaż  m ias teczko  pos iada  p rz e ­
szło 3.000 m ieszkańców ,  to n iem a w niem  
żad n e j  la ta rn i ,  ro z św ie t la jące j  m rok i  w ieczo­
ró w  jes iennych ,  n iem a  żadnego ,  choćby  w ą s ­
kiego n aw el  ch o d n ik a ,  d la  w ym in ięc ia  bło ta  
u l icznego. Co się tu ta j  dz ie je  p odczas  po ry  
deszczow ej w dn ie  targowe, p rzy  w iększem  
sk u p ien iu  ludności,  t r u d n o  p o p ro s tu  ojnsao. 
A n a jg o rz e j  je s t  z ry n k iem  dla b yd ła  i z a ­
r a ze m  d rzew n y m , w cale  n ieb ru k o w an y m .  
T u ta j  to już m a m y  is tną  topiel,  gdzie  b ło lo  
sięg„ do kostek  1 w luźnych  b u ta c h  n ik t  
p rze jść  nic zdoła, bo błoto  ściąga obuw ie  z 
nóg. Co gorsza  na ry n k u  od s t ro n y  z a c h o d ­
n ie j  stoi o d d a w n a  w ie lka  kałuża w o d y  b r u ­
n a tn e j ,  wysięku z gnoju ,  ro znosząca  c u c h ­
n ą c ą  w o ń  d o o k o ła  i to n ap rzec iw  r e s t a u r a ­
cji, b l iz iu tko  p o s te ru n k u  po licyjnego,  poczty  
i szko ły  pow szechne j ,  do  k tó re j  uczęszcza 
p rzesz ło  300 d z ie ń .  Słowem  wszyscy o d c z u ­
w a ją  sąs iedz tw o  tego ry n k u ,  tej cu ch n ą ce j  
k a łuży  rynkow ej .

I lu s t ru jąc  tu te jsze  nasze  życie,  p r z e d s ta ­
wię o b razek  z w y d a rze ń  przeszłego tygodnia .  
W ieczorem  w sku tek  j ianu jąeych  c iem ności  
w p a d ł  do s ludn i  m ie szkan iec  W idz  Motla 
Gcndel. P a d a ją c  do n isko  o c em b ro w a n e j  stu 
d n  n ieszczęśl iwy m ocn o  się p o t łu k ł  i ty lko  
na sl .utek rozpai  z.liwego w o łan ia  o ra tu n ek ,  
został  w yd o b y ły  i u ra to w an y .  I to się dz ie je  
u nas,  po dziesięciu la lach  od czasów  woj 
ny, w m ias teczk u  ludnem , n a jb o g a tszem  w 
b ra s ław sk im  jiowiecie, p o s ia d a jąc e m  przesz  
ło 3.000 miesz.kańców.w gm in ie  z zaludnie-  
n.i-ni 15.000 osób, d a ją ce j  d o c h o d u  Urzędowi 
gir in n em u  30.000 zl. roczn ie  sam y ch  ty lko  
opłat w jazd o w y ch  na  n  nki.

P a t r z ą c  na  to w szystko m ie sz k ań c y  W idz  
zad a ją  sobie  py tan ia ,  czem u  tu ta j  lak  się 
dzieję?, Czemu w to n ik t  n ie  wglądnie ,  nii 
z a rad z i  złemu?!

Ze słów sam eego  p. Rawicza w iem y jż nie 
dba on  o to. co o n im  m ó w ią  i piszą  bo ma 
„plecy za so b ą “ ! Stąd toż i plyiyję widocznie  
ta  n iedbałoG'.  z j a k ą  odnosi  się on do  n a ­
szych bolączek

P o z a te m  wojl Hawiez, jest zupełn ie  obcy 
dla gm. widzkiej.  P rzyby ł  lu z D y n eb u rg a  
i n a z n a cz o n y  został  z n o m in ac ji  p rzez  sta- 
ros lę  h ras ław skiego .
Człowiek taki ,  rz e rz  p ros ta ,  nie um ie  zbytnio  
b rać  do  serca  sp ra w  n as  o bchodzących .  1 d l a ­
tego na leża łoby  położyć k re s  lej g o sp o d a r  
ce R awicza  w gm in ie  widzkiej.

Mamv już  10 lat po  wojnie,  w id z im y  i o b ­
se rw ujem y ,  ja k  l iczne osiedla  w naszy m  k r a ­
ju  zabliźniły  swe r a n y  i o d b u d o w a ły  ; ię ma 
ją p o rząd ek ,  seh lu jność.  W idzc  do tąd  gnuś- 
n ie ją  w c iem nościach  i g n i ją  w błocie..

M iejscow y.

R R & S Ł A W
-P D epesza do p a n a  k u ra to ra  O. S. U-

częstn icy  ku rsu  ośw ia ty  p ozaszko lne j  w B ra ­
s ław iu  przesła li  k u ra to ro w i  O kręgu  Szko lne ­
go W ileńsk iego  dejieszę w 'yraża jącą  w dz ięcz ­
ność za u rz ąd z en ie  k u rsu  i złożyli o św iadcze­
nie o gotowości p ro w a d ze n ia  j iracy  oświa 
towo-sjiołecznej.

Z POGRANICZA
+  Swaatcezny p rzem y t. P a t ro l  K. O. P.  

lu s t ru ją c  odc in ek  g ran iczn y  w re jo n ie  T rok,  
u ją ł  d w ó ch  p rzem y tn ik ó w ,  k tó rz y  usiłowali  
p rzem ycić  do Polski większy  t r a n s p o r t  ro d z y ­
n ek  i s ach ary n y .

S k o n f isk o w an y  p rz em y t  p rz e k a z a n o  do 
u rzęd u  (felnego w< W ilnie.

Przelewy międzynarodowe 
P. K 0.

Pocz tow a  K asa  Oszczędności z aw a r ła  u- 
m o w y  z Austr ją ,  C zechosłow acją  i F r a n c ją  
w p rzedm ioc ie  p rze lew ów  na  kontu  czekowe. 
Na m o cy  tych  um ów uczes tn icy  o b ro tu  cze ­
k ow ego  P. K O. m ogą p rze lew ać  d ow olne  
k w oty  na  raeh t in ek  właścic ie li kon t  c z e k o ­
wych  w y m ien io n y ch  k ra jó w  i o t rzy m y w ać  
tą  sa m ą  drogą  na leżnośc i  z zagran icy .

P o -z to w a  Kasa Oszczędności żad n e j  p r o ­
wizji  za jirzelewy, pochodząc** z zag ran icy  
nip pob iera ,  n a to m ias t  za p rze lew y  n a  z a ­
g ran icę  liczy m in im a ln ą  s taw k ę  w w y so ­
kości 1 p ro  mi Ile, m in im u m  5ń groszy.

K o rzys tan ie  z p rze lew ów  m ię d z y n a ro d o ­
w ych  leży w in te res ie  w szys tk ich  sfe r  p rze ­
m y sło w o -h an d lo w y ch .

Jeden z etapów pracy 
L. 0. P, P.

W  dniu 4 go grudo a r. h w mę- 
slciem P aństw ow em  i '“ minarjum 
N auczycielskiem  im. T . Z a n a  oaby- 
lo się otw arcie  kursu  obrony prze 
ciwgazuwei dla uczniów Serrunarjum, 
zorgan izow anego  przez Wil. Woj.
Kom . L. O. P. P

Je»t to jęszcze ed e n  takt. s tw ier­
dzający, i i  Liga O b ro n y  P ow ie trz ­
nej i P 'z e c .  ,vgazowcj stale i k o n ­
sek w en tn ie  rozwija swój plan w y­
szkolen ia  w obronie  D rz e c r /g a z o ­
wej szerokich m as  ludno.lci cywil­
nej. P o k aźn a  liczba s łuchaczów, 63 
osoby, świadczy, iż nasza  młodzież 
szkolna m a  z rozum ień’;  d 'a  ważnej 
spri-wy b ezp ieczeńs tw a  w przyszłej 
wojnie i darzy na leży tcm  poparc iem  
wszelkie poczynan*a w tym k ierun­
ku. N ow ontw arty  kurs ma szcze­
gólni! don .osłe  znaczenie, gdy^ z 
n iego w yjdą ci, co wśród najszer­
szych w a is tw  ludnoś. i b ęd ą  szerzy­
li za in te resow an ie  dla prac L O P P — 
przyszli nauczyciele ,  w ychow aw cy  
młodzieży i n ieraz kierow nicy życia 
g rom adzkiego  p o d e jm ą szczytne za ­
dan ie  p rzygotow ania  ludności cy­
wilnej do przyszłych n ieb ezp ie ­
czeństw  wojny chemicznej.

Na otw arcie  przybyli p rzeds taw i­
ciele L O P P  i ciała profesorskiego 
Na w stęp ie  przem ów ił p. D yrektor 
Senilnarjom, podkreśla iąc  w ielka ro ­
lę w yszkolenia  w obronie p rzeciw ­
gazow ej i wyrażając sw ó j ;  z a d o w o ­
lenie, iż rzucone  hasło w pow ierzo­
nej mu szkole, znalazło szeroki o d ­
dźw ięk .N astępn ie  głos zabri ł d y re k ­
tor Kom. W njew. L O P P  p, 3t. R o ­
m er i w imieniu K om ite tu  d okona ł  
o twarcia. Mjr J. C hrom y treściwie 
scha rak te ryzow ał w spó łp racę  w ojska 
i ludności cywilnej w dziele obrony  
p rzed w g azo w ei.  Do swoich p rzy ­
szłych słuchaczy przem ów ił i ównież, 
naw ołując  do wydaj.ie  pracy na 
tern polu, w y k ład o w ca  kursu , znany 
ze swej umiejętności p row adzen ia  
tego rodzaju  kursów  p, Eug. S ta n ­
kiewicz.

Na z a k o ń c z e n i e  I n s p e k t o r  W o je ­
wódzki O P G  p. L. K o ro w a jC z y k  w y ­
g ło s i ł  r e f e r a t  n. t. „Z. h is to r j :  w a lk i  
c h e m i c z n e j " .

Dalsze pogorszenie koniunk­
tury dla eksportu drzewa 

polskiego.
J a k  donos i  Izba P rzem y s ło w o -H an d lo w a  

w K rakow ie ,  w Niemczech z p ow odu  z n ik o ­
m ego ru c h u  b u d o w lan eg o  i fa ta ln e j  sy tuacj i  
k redy tow ej ,  zaznaczy ła  się o s ta tn io  na  całej  
lin j i  zn iżka  cen, p rzy  zu p e łn y m  b ra k u  zain 
te re so w an ie  dla d rz ew a  polsk .ego .  Sytuację  
pogorszył  n a d to  fak t, ’ że lwią  część skroi** 
nego naogó ł  zap o t rze b o w a n ia  d rzew u  i m p o r ­
to w an eg o  p o k ry w a ją  po b a rd z o  n isk ich  ce ­
n a c h  Sowiety. P o n a d to  n a  ry n k u  zaciążyły  
dość pow ażne  z ap asy  to w a ru  kra jow ego .

W  Angli sy tu ac ja  n ie  uległa  n a d a l  żadnej  
zm ian ie .  R ynek  jes t  o p a n o w a n y  przez  tan ie  
d rzew o  sowieckie .  E w e n tu a ln e j  j iop raw y  o- 
czeku je  się d o p ie ro  w m ies iącach  z im owych .

Co się  tyczy H o lan d ji ,  to k o n k u re n c ja  So­
w ie tów  u t ru d n ia  co raz  s i ln ie j  u sad o w ien ie  
się naszego e k sp o r tu  na  tam te jszy m  rynku .

E k sp o r t  we F ra n c j i  un iem oż liw iło  słabe 
z ap o t rze b o w a n ie  o raz  dość  p o w a żn y  spadek  
cen, d o c h o d zą cy  do  10 proc.

N iek o rzy s tn ie  rów nież  ksztatisi j  j sic kon- 
ju n k tu r y  na  ry n k u  czeskim. E k sp a n s j i  e k ­
sp o r to w e j  w ty m  k ra ju  stoi na  p rzeszkodz ie  
s łaby  ru c h  bu d o w lan y ,  o raz  w y ra źn a  t e n ­
d en c ja  ze s t ro n y  k o p a lń  Zagłębia  O s tro w sk ie ,  
go, k tó re  dążą  do  o b n iżen ia  cen, w s trzy m u jąc  
się  z z ak u p em  drzew a.

Odznaczenia wilnian orderem „Polonia
Restituta".

ANTYPODY EKONOMICZNE.
Ci ludzie  „p rzec iw n o żn i ,“ , c h o d zący  na  

p rzec iw leg łym  k ra ń c u  globu z iemskiego w 
Ameryce —  na  d ó ł  g łową (w s to su n k u  do 
nas) w ytw orzy l i  tak ie  szczególne w a ru n k i  
is tn ien ia  m ate r ja ln c g o ,  ckonum icznego ,  że 
m o żem y  to ok reś l ić  jak o  a n ty p o d y  e k o n o m i­
czne, ja k o  cośs co jes t  w s to su n k u  do naszego  
m izernego  b y to w a n ia  -  szczy tem  im  p rz e ­
c iw staw n ą  —  lak ja k  bogactw o  i nędza .

Bo posłuchajc ie ,  proszę,  k i lku  cy fr  s t a ­
tys tycznych .  Oto w ciągu o s ta tn ich  5 lat 
a m e ry k a ń s k ie  w k ła d y  b a n k o w e  w zrosły  z 
2 na  52 m il j a rd y  do la ró w ,  zaś bogac tw o  n a r o ­
dowe z 40 do  300 m i l j a rd ó w  d o la ró w

Obfitość  gotówki i co za tern idzie je j  
p łynność  i ła tw ość  w y d a tk o w a n ia  i lu s tru ją  
nastę j iu jące  d a n e :  obecn ie  p rz y p a d a  1 s a ­
m o ch ó d  na 5 m iesz k ań c ó w  St. Zje Jn  W roku  
1928 a m e ry k a n ie  w yda li  ok rąg łe  50 milj.  
d o la ró w  na a j ia ra ly  i sp rzę t  rad jo w y .  Na lo 
d y  i n a p o je  ch łodzące  —  30 rtiifj. doi.  Na 
p e r fu m e r je  w yda ły  A m e ry k an k i  —  17" mil j .  
dok  A podróże,  ro z ry w k i,  k ina,  s t ro je  etc. 
— • Setki setki m il jo n ó w  dolarów !

Cały ton wielki d o b ro b y t  Am eryki  s tw o ­
rzy ła  w ielka,  ty tan iczn a ,  z o rg an izo w an a  p r a ­
ca i oszczędnosc,  g ro m ad zen ie  zasobów, tw o ­
r z e n i e  m a ły ch  k ap ita l ik ó w ,  zaczeni —  s k u ­
p ian ie  tych  d r o b n y c h  osob is tych  fundusi-  
ków  w potężne  kap ita ły ,  tw o rzące  wielki 
p rzem y sł  i h an d e l ,  zaczem  —  znow u tw o ­
rzen ie  n o w y ch  w arsz ta tów  ludzk ie j  pracy 
znow u p ro d u k o w a n ie ,  nowe zarobki,  dalsze  
tw orzen ie  zasobów , kap ita l izac ja ,  w zros t  i 
rozw ój  wszystk iego, czego się d o lk n ą ł  d o la r  
—  i ot, m a r ie  wielkość,  polęgę i bogac tw o 
Am eryki.

A u n a s?  Słabo, n iew yila jn ie  p ra i  u jem y 
m a ło  za ra b ia m y ,  m ało  w y tw a rza m y ,  nie tw o ­
rzym y zasobów, kap ita łów ,  s tąd  z istój, cięż 
kie c-zasy, m ize r ja .  Od n as  sam y ch  i ty lko  
od nas,  zależy, a b y  ten  s tan  rzeczy, zmienić  
n a  Iejisze, a b y  nasz  b y t  o sob is ty  i spo łeczny  
p o p ra w ić  i w ydźw ignąć  z biedy.

P r a c a  i o szczędność  są rę k o jm ią  dobro  
bytu .  Szara ,  m a ła  ks iążeczka  o szczędnośc io ­
wa P. h .  O., n o tu ją c a  tydzień  po  tygodn iu  i 
m iesiąc  po m ies iącu  nasze  oszczędnośc i  — 
to  b e z w a ru n k o w o  f u n d a m e n t  jiod n asz  dom , 
pod nasz  d o b ro b y t  i sp o k o jn e  ju tro .  Kto te- 
gr nie rozum ie ,  ten  nosi  w odę  si tem  i po g o ­
dził  się z losem  pa  jasa .  Kto jes t  p rz ec iw n e ­
go zd an ia  - n iech  jeszcze dz is ia j  złoży p ier  
wszą ło lów ke  n a  n o w ą  książeczkę  P  K. O. 
T en  juerw szy  k ro k  —  sk ie ru je  go na  nową,  
właśc iw ą drogę. M. Cz.

SZUKAM POKOJU
UMEBLOWANEGO

możliwi# z wygo'ttmi w csntrum miasta, 
lu b  okolicy W. Pohula ki Z g ło sz e n ia  nad­
s y ła ć  do „Kurjera Wileńskiego* p.jd R

M or-to r  z tJ. 3 b. m. donosi, ze Jirzyi 
Oficerski Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Lr-Outyna Iwaszewska- w W il­
nie za zasługi na  polu p racy  naro ­
dowej i filantropiinf j, M a n a n -W ła ­
dysław  Jankowski, s ta ros ta  dziśn.eń- 
8ki w Glębolciem za zasługi na p o ­
lu pracy narodow o-opołecznej Zof)a 
Paszkow ska, nauczycie lka  Państw . 
Gimn. im. O rzeszkow ej w W>l*i:e 
za  zasługi n a  polu pracy społecznej 
i ta jnego  nauczania , Julja-A leksandra  
Rodziewiceowa. p rze łożona  Gimn. 
Pańbtw  im. O rzeszkow ej w W  linie 
za  załugi na polu tajnej p racy  ośw ia­

towej i pedagogicznej,  ’r. Abraham  
W irszubski, lekarz w  Wilnie za za ­
sługi na  polu p racy  społecznej.

K rzyż K aw alerski Orderu Odro­
dzeniu Polsk1' otrzymali: kpt, dypl
HipolP Słabicki w Wilnie za  zasługi 
n^ polu organizacji służby w is.or- 
pusie O chrony  Pograniczu, J a r in a  
Sumorokówua, k ie row m czka  szkoły 
pow szechnej w Wilnie, za zasługi na 
polu tajnej p racy  o ś w a to w e j  i filan­
tropijnej, Karol Wędziagolski, rolnik 
w  Jaworow ie, pow. w nsko-troc- 
li ego  za zasługi na  p c 'u  pracy n ie­
podległościowe]

Szczegóły niezwykłego zjawiska 
przy ul. Tatarskiej.

Chorą zainteresowali się lekarie-specjaliSci.
S p r i n t  ta je m n icz e j c h o re j z ul. T a ta r ­

sk ie j  n ic  p iz e s ta je  być se n sa e ją  d la  sz e ro ­
k ich  rzesz  naszego  m ias ta .

D om , w k tó ry m  chw ilow o  z a trz y m a ła  się 
c h o ra , je s l ob lężo n y  p rzez  tłu m y , żąd n e  u j­
rz en ia  „ o p ę ta n e j p rzez  d ju n la " , ja k  tw ie rd zą .

P o lic ja  z tru d em  b ro n i s fo rso w a n ia  n ra in j
W  c iągu  w czo ra jszeg o  d n ia  u s ta liliśm y , 

l i  c h o rą  jest 18-letnia D a r ja  J a k im a s ik ń w h a , 
c ó rk a  zam ożnego  g o sp o d a rza  a  wsi B o iary , 
gm, C y ryn , w ojew . now o g ró d zk ieg o . Od 8 
(a t c ie rp i o n a  n e rw o w o , o czem  św iad czy  
d o k u m en t w y d an y  p rzez  lek a rzy .

P rzy w iez io n a  ona  zo sta ła  do  W iln a  w n a ­
dz ie i, żf tu , w m ieście  iin iw e rsy teek iem  z n a j­
d z ie  sk u te rz n ą  pom oc i zo s tan ie  u zd ro w io n ą .

C h o ra  ob ecn ie  p rz eb y w a  w m ieszk an iu  
ś lu sa rz a  P u ta n a  i o czek u je  n a  u lo k o w an ie  je j 
w  szp ita lu .

D ziew czyna  je s t d o b rze  z b u d o w an a  i ro z ­
ro śn ię ta , z ew n ę trzn ie  n ie  z d rad z a  żad n y ch  
s ta n ó w  a n o rm a ln y c h , je d n a k  k ilk a  razy  w 
c iągu  d n ia  p o p a d a  w n iesam ow ity  sen , w cza­

sie  k to reg o  n a b rzm ie w a ją  n a d m ie rn ie  ró żn e  
ezęsel c ia ła  t w ted  y to  w ydaje  z sieb ie  jak ie ś  
d źw ięk i, b liże j n ie ro z p o zn a w a ln t

P o  m in ięc iu  a tak u  c h o ra  znow u  jest z u ­
p e łn ie  n o rm a ln ą , n ic  Jed n ak  n ie  p am ię ta  co 
się  z n ią  d z ia ło  i co  p rzeży w ała  w czasie  
a ta k u .

D o k to rzy , k tó rzy  liczn ie  o d w ie d za ją  cho 
r ą ,  zgodn ie  tw ie rd zą , iż Ja k im a sz k ó w n a  pn- 
a leg a  ch o ro b ie  nerw ów .

Dziś o d w ied zi c h o rą  jed e n  ze zn an y ch  w 
WBlnie p sy c h ja tró w , k tó ry  o sta teczn ie  o ize  
k n le  co  je s t p rz y cz y n ą  c h o ro b liw y ch  stanów  
u  dziew czyny .

W obee  liezw ykłego  za in tereso w an ia  się 
c h o rą  sze rszy ch  m as, k tó re  d o p a t r z ą  się  tu 
„siły  nieczystej*4 p o lic ja  w ytęża s iły  Dv u trz y ­
m ać  p o rz ąd e k  —  i n ie  d o p u śc ić  do ja k ic h k o l­
w iek n adużyć .

W  tym  > e lu  zab ro n io n o  d o p u szczan ia  ao  
c h o re j osób  n iep o v  o lan y ch  i gap iów  żąd 
n y ch  n iezd ro w e j sen sae ji.

KRONIKA
Dziś: t  M ikołaja A. W. 
Ju tro : A m brożego BW DK.

W schód sło ń ca—g. 7 m. 90 
Z achód  n —g. 15 m. 30

S p o strzeże n ia  Zakładu M eteerelog icznege  
U. S . B. z dnia 5 X l l - ! S 2 9  reku  

C iśn ien ie  śred n ie  w m ilim etrach  765 
T em pera tu ra  ś red n ia : - \ -  4 C°
O p ad y  w m ilim etrach : —
W iati po łudn iow y .
U w ag i: pochm urno , m gła.
M inim um : -j- 3 
M aium um : 5
T endencja  ba ro m etr., spadek  c iśn ien ia.

Z> KARTY ^BMĘ.

—  Zgon sędziw ego  w e te ra n a . W c z o ra i  dn. 
5 b  m. z m a r ł . w  W iln ie  zas łużony  w e te ran  
ro k u  1863 H enryk  Baniewiez.  W  zw iązku  z 
p ow yższem  p. w o jew o d a  Raczkiewiez  i w i ­
c ew ojew oda  Kirt ik l is  złożyli na  ręce  rodzi 
n y  zm arłego  k o n d o len r je

Na pogrzeb ie  ś-. p B an iew ieza  z r a m ien ia  
p. w o jew o d y  o b ecn y m  będzie  s ta ro s ta  g ro d z ­
ki p. Iszora.

A P M IN U TR JtY JM

—  K o n tro la  n ad  d o ra źn c m l m an d a tam i 
k a rn e m i.  W ileńsk i  U rząd  W o je w ó d z k i  o t r z y ­
m ał  okó ln ik  M in is ters tw a Spraw  W e w n ę t r z ­
nymi w sp raw ie  j i ro w ad z em a  ścisłej  e w id en ­
cji  b loezków  d o raźn y ch  n a k az ó w  karn y ch .

Bloezki  te w in n e  być w y d aw an e  przez  
w ładze  a d m in is t rac j i  ogó lne j  za p o k w i to w a ­
n iem  i w ilości o d p o w ia d a ją c e j  mii j scow ym  
ootr7.cboin. W łaściw i fu n k c jo n a r iu s z e  zużyte 
g rzb ie ty  b loezków  kolorowych, względnie  
bloczki  z d rug im i  e g zem p la rzam i  n ak az ó w  
b iałych ,  w y jre łn ianych  przez  ka lkę ,  w inn i  o d ­
syłać do  re fe ra tu  k a rn eg o  odpow iedn iego  u- 
rzęd u  s ta rośc ińsk iego  za p o k w i to w a n ie m  od- • 
bioi u.

Po o t r z y m a n iu  zużytych b loczków, w ła ­
d z e  a d m in is t rac j i  ogó lne j  w in n e  sp raw d z ić  
je  celem  usta len ia ,  czy były one  należycie  
w ype łn ione ,  czy nie u ja w n ia  się n ie n o rm a ln a  
ilość k a r  na ło żo n y ch  za p ew ne  w ykro czen ia  

s tosow nie  do  w y n ik u  sw ych  spos trzeżeń  
w ydać  odp o w ied n ie  pouczen ia ,  z m ie rza jące  
do  u su n ięc ia  z au w ażo n y ch  n iedok ładnośc i .

E w id en c ja  z w rac a n y ch  g rzb ie tów  i b lo cz ­
ków  w in n a  być s ta le  i d o k ład n ie  p ro w a d zo n a  
i p o ró w n y w an a  z i lością  w y d a n y c h  bloczków

Jed n o cześn ie  M. S. V\ zaw iad am ia ,  że k o ­
m en d a  g łówna P. P .  w y d a je  rów nocześn ie  
ro zk az  podleg łym  o rg a n o m  po l icy jn y m  co do 
p ro w a d ze n ia  ś( isłej ew idenc ji  i o znaczen ia  
b loczków  n azw ą  p o s te iu n k u .  k tó ry  go o trzy  
mał.

MIEJSKA
— L u s tra c ja  b u d u jąc y ch  się  dom ów . J a k

już  p o daw al iśm y ,  w Celu zb ad a n ia  s ta n u  b u ­
dów inyi  h d o m o w  w yło n io n a  zosta ła  spec­
ja ln a  ko m is ja  k tó re j  posiedzen ie  w y z n ac z o ­
ne zostało  na  dz ień  dzis iejszy. Posiedzen ie  
to m a  na  celu zaj ioznan ie  się z w n io sk am i  
sp o rząd zo n em i  w w y n ik u  d o k o n a n y c h  już  
lustraeyj .

—  R e je s trac ja  la ta rń  o św ie tla jący ch  n -ry  
dom ów . W y d z ia ł  E lek t ry czn y  M agis t ra tu  m 
W iln a  u p rz e jm ie  prosi  pp. W laśei leli D o ­
m ów k tó rzy  k o rz y s ta ją  z energji  e le k t ry c z ­
n e j  d la  o św ie t lan ia  l a t a rń  z Nr. dom u, o pi 
sennie  zaw iad o m ien ie  W ydzia łu ,  ce lem  zare  
je s tro w an ia  pow yższych  la ta rń .

—  S u b w en c ja  m ia s ta  n a  r*ecz in s ty tu c y j 
d o b ro czy n n y ch  M agistra t  m. W d n a  w m-cu 
l is topadzie  w y asy g n o w ał  na rze z in s ty tu ey j  
d o b ro c zy n n y c h  ty tu łem  subw enc ji  b e z z w ro ­
tn e j  75.490 zł.

S A ^ T T i  RNA

—  O gólne in sp ek c je  sa n ita rn e . Z d n iem  
l b. m. u p ły n ą ł  o s ta tn i  te rm in  d o p ro w a d z e n ia  
do p o rz ą d k u  w szys tk icąh  u r z rd ^ e ń  w m ia ­
stach. m ia s teczk ach  i wsiach Do d n ia  1-go 
g ru d n ia  b. r m ia ł  być  p o d n ies iony  s tan  s a n i ­
ta rn y  siedlisk  w Polsce v r a m a c h  m o ż l iw o ­
ści. W p ra w d z ie  p rzew idyw a ło  się w ro k u  
ubiegłym , że w c iągu tego ro k u  w ięce j  się 
zdziała ,  by ła  n a d z ie ja  że bud że ty  s a m o r z ą ­
d ó w  b ę d ą  m ogły  p rzew idz ieć  pozycje  inwes- 
tycyjne .  Je d n a k  rad y k a ln a  zm ian a  sy tuac j i  
g o sp o d a rcze j  p rzeszkodz iła  tym  p o c z y n a ­
n io m  i a k c ja  sa n i ta rn a  m u s ia ła  się ogran iczyć  
d o  u p o rz ą d k o w a n ia  is tn ie jącego s ta n u  bez 
z naczn ie jszych  inm estycy j.

W  d n ia c h  na jb l iższych  celem  s k o n t ro lo ­
w a n ia  co igdzie zarad zo n o  p od ję te  zostaną 
z ra m ien ia  w ładz  c en t r a ln y c h  ogólne  inspe 
keje .

W OJSKO W T

— D od a tk o w e  z eb ra n ia  k o n tro ln e . Na m o ­
cy za rz ąd z en ia  D. O. K. U rodno  w un iach  
m iędzy  16 a 20 b. m. o d b ę d ą  się d o d a tk o w e  
z eb ra n ia  k o n t ro ln e  dla sze regow ych  reze rw y 
j pospoli lego  ru szen ia  ro czn ik ó w  1889, 1902 
i 1904, k tó rzy  d la  jak ic h k o lw ie k  u sp ra  de 
d l iw ionych  p rzy czy n  n ie  stwili się do  zeb rań  
w o zn ac zo n y m  pop rzed n io  te rm in ie  pod ług  
n a s tę p u ją re g o  p lan u :  w d n ia c h  16 i 17 g r u d ­
n ia  m a ją  się s tawić  szeregowi reze rw  i p o s ­
politego ruszen ia  ro c zn ik a  1904; 18 i 19 — 
ro c z n ik a  1889 a 20 i 21 g ru d n ia  —  ro c zn ik a  
1902. D o d a tk o w e  zeb ran ia  k o n t ro ln e  odbędą  
się w lokalu  P K U. p rzy  ul.  J a k ó b a  J a s i ń ­
skiego 12.

t  K a m i

—  Poeiąg i  ra tu n k o w e .  O dnośne  w ładze  
ko le jow e  zatw ierdz i ły  re g u la m in  d o ty r r a c y  
pociągów r a tu n k o w y c h  na ko le jach .  Na w ię k ­
szy! h s tac jach  m a ją  s ta le  d y żu ro w ać  pud p a ­
rą pociągi Sk ładające  się z w agonu  s a n i ia ”- 
n ego  z sa lą  o p e racy jn ą ,  w ag o n y  z p rz y rz ą d a ­
m i do podnoszen ia  i n a p r a w ia n ia  wagonów , 
w agonu  ś lusa rsk iego  oraz  w ag o n u  d la  p e r so ­
nelu .  Na w y p a d ek  k a ta s t ro fy  poc iąg  z n a j ­
bliższej s tacj i  pos to jo w e j  wyrusza n a ty c h ­
m iast  na  m ie jsce  w y p a d k u  W  poc iągach  r a ­
tu n k o w y ch  b ę d ą  s ta łe  dyżury ,  b y  na w p a ­
dek  kon ieczności  w y ja zd u  personel  by ł  zaw 
sze w komplecie .  Poc iąg  tak i  będzie  irzepu 
szczany  p rzed  innenii .  Żapom ocą  sjiecjałn .  sy ­
gnalizac j i  p o d a w an e  będzie  do  w iadom ości  
nacze ln ik ó w  stacy j  n ad e jśc ie  poc iągu  r a t u n ­
kowego.

ŁFBWAM.a  i o d c z y t*
—  Z T o w arzy stw a  P raw n iczeg o  im. Igna- 

eego  D an iło w ieza  w W iln ie , S ta ran iem  T ow a 
rzy s tw a  rozjioezyna się szereg  refera*ów nad 
tem a ta m i ,  k tó re  były p rzed m io tem  n a r a d  na 
11-gim Zjeździe  P raw ników  Po lsk ich  w W a r ­
szawie  w ro k u  1929.

D nia  7 g ru d n ia  1929 r. o godzinie  7.30 wi 
ozorem  w loka lu  R ad y  Adwokai k ie j  o d b ęd ą  
się  d w a  p ierw sze  odczy ty  z ej serji,  m ia ­
nowic ie :  P ro fe so ra  Alfonsa Parczew sk iego  
1) R ada  S tanu ;  2) Spec ja lny  sposób  i rak to -  
w a n ia  k o d y f ik ac j i  p ra w a  cyw ilnego  i k a n i e ­
go przez  P a r la m e n ty .  P o  odczycie  dyskus ja .

Goście mile widziani.

SPRAWY ^D ^W S K IC
—  I  jaw n len ie  dokum en tów  s ta re j  gm iny 

ż y d o w sk ie j. W a rc h iw u m  m ie jsk iem  zna lez io ­
no oneg d a j  40 to m ó w  materjalów- d o ty cz ą ­
cych s t a re j  g m iny  żydowskie j.  D o k u m en ty  
te p o ch o d zą  z lat  1809 i 1844.

—  P ro fa n a c ja  g ro b ó w  n a  c m e n ta rz ac h  ż y ­
dow sk ich .  Od pew nego  czasu  c h ro n iczn ie  p o ­
w ta rza ją  się w y p a d k i  p ro fa n a c j i  g ro b ó w  na 
c m e n ta rz a c h  żydow skich .  YYypadki tak ie  n o ­
to w an e  są re g u la rn ie  co k i lk a  dn i  w kilku 
m ie jscach  n a raz .  N ieznan i  sp ra w c y  w y r y w a ­
j ą  p ły ty  i fu n d a m i  nty, n iszczą  ogrodzen ia  
i t. p.

W  zw iązku  z p ow yższem  ra b in  Frieil  
zwrócił  się z in te rw e n c ją  do  o d n o śn y c h  
władz, k tó re  zaję ły  się  w y k ry c iem  t a j e m n i ­
czych  sp raw ców  j iro fanac j i  g robów  żydów 
skich.

—  S tra jk  w Z w iązku  K upców  Ż y d ó w .  P e r ­
sonel k a n c e la ry jn y  Zw iązku  Kupców  Żydów 
w czo ra j  z a s tra jk o w al i .  Czynności w kance l.  
pe łn ią  cz łonkow ie  Z arz ąd u  Zw iązku

Stj-ajk p o w s ta ł  w sk u tek  w y m ów ien ia  przez 
d y re k to ra  p ra cy  j ed n e m u  p ra co w n ik o w i  bez 
o d szk o d o w an ia .

— l i la  u czczen ia  pam ięc i ś. p. B ro n isław a  
C h lop iek icgo

b. In sp ek to ra  Szkolnego m. W iln a  —  n a ­
uczyc ie ls tw o  szkół  p o w szech n y ch  m, W iln a  
z rzeszone  w S tow arzyszen iu  Chrz .-Nar.  Naucz 
Szkół Powsz. sk łada  — zam ias t  w ieńca  na  
g rób  —  of ia rę  na  Żłobek im. Marji  w W iln ie  
w wysokośc i  50 (pięćdziesięciu) złotych.

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  M iejski na  P o h u lan ce .  Dziś po 

raz  14-ty b a śń  fa n ta s ty c z n a  W. Szeksp ira  
„,Sen nocy letniej'*, k tó ra  odniosła  wielk i  su ­
kces a r ty s ty c zn y  i cieszy się n ies łabnacem  
pow odzeniem . I lus t rac ję  m u zy czn ą  sz tuki  wv 
k una  o rk ie s t ra  pod  d y re k c ją  E. Dziew ulsk ie ­
go. „Sen  nocy le tn ie j '1 n iebaw pm  już  schodzi  
z r e p e r tu a ru .

—  W y stęp y  W an d y  S iem aszknw ej.  Z n a ­
k o m ita  t rag iez k a  po lska  W a n d a  Siemaszko- 
wa, k tó re j  wielki ta len t  zn an y  je s t  v k r a ju  
i z ag ran icą  w ys tąp i  we w to rek  na jb l iższy  dm 
10 b m. w głośnej  sz tuce G ord ina  ..Mirla Ef 
ros)‘. W  sz tuce te j  o snu te j  na  tle  życia s fe r  
ż ydow sk ich  W. S iem aszkow a  tw orzy  p r a w ­
dz iw ą  k reac ję  wywrołując n ieza ta r te  w raże  
nie.

— T e a tr  M iejsk i „ L u tn ia 44. Dziś po r a z  9 
w y tw o rn a  lek k a  k o m ed ja  Verneuil la  „Fotel  
47“ o d z n ac za jąc a  się h u m o rem ,  w erw ą  i nad -  
w y raz  żywą a k c ją  sceniczną . W  rolach gł. 
z n ak o m ic i  a r tyści  J a n in a  W e rn ic z ó w n a  i AL 
Zelwerowicz.

— P rz e d s taw ie n ie  szk o ln e . J u t r o  o godz. 
3.30 w T ea trze  Miejskim  „ L u tn ia  odbędzie  
się p rzed s taw ien ie  po  cen ach  zn iżonych  p rz e ­
znaczone  dla m łodzieży  szkolnej .  W y s ta w io ­
n a  zostan ie  k o m e d ja  w łoska  Goldoniego 
„O b erż y s tk a “ .

—  R cw ja  W ileńska.  Z apow iedź  wys tępów  
zespołu  zn an e j  Rewji W ileń sk ie j  w yw oła ła  
żywe za in te re so w an ie .  Nowa rewja  „Czego 
p a n  c h c e 1 uk aże  się d w u k ro tn ie  w p o n ied z ia ­
łek 9 i 10 b. m. w* T ea trze  Miejskim  „ L u tn ia " .  
Bilety ju ż  są do  nab y c ia  w kasie  T e a t ru  „ L u ­
t n ia "  od godz. 11— 9 wieez.

— K o n cert p o św lecu n j tw ó rczo śc i E . G ri­
ega. P o r a n e k  m uzyczny ,  k t ó n  o d będzie  się 
w n iedzielę  n a d c h o d z ąc ą  w T ea trz e  M iejskim 
, !L u tn ia“ o godz. 12 w poł. o b e jm u je  n a jc en  
n ie jsze  u tw o ry  E d w a rd a  Griega w w y k o n a n iu  
WTileńsk ie j  Ork ies t ry  S y m fon icznej  pod dyr.  
A d a m a  W yleżyńsk iego ,  o raz  solistki śp ie w a ­
czki  Zofji  B ortk iew icz  W yleżyńsk ie j .

Bilety po cenach  na jn iż szy ch  n ab y w ać  
m ożna  w kasie  T ea tru  od godz U — 9 wuecz.

R A D J G
PIĄ TEK, d n ia  6 g ru d n ia  192a r

11.55: Sygnał  czasu .  12.05: G ram ofon .  
13.10 K o m u n ik a t  m eteoro log iczny .  15.40: P r o ­
g ra m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  i ch w ilk a  l i tewska. 
16.00: „W  czem  rodzice  grzeszą  wobec  d z ie ­
c i"  —  p o g a d an k ę  wy głosi dyr .  L u d w ik  Szwej- 
kow ski.  17.00: Audycja  d la  dzieci „ Z a c z a ro ­
w a n e  p a n to fe lk i"  p ió ra  H a l in y  H ohend l in -  
gerów ny,  wyk. Z D. R. Wil. 17 25 Kurs fo- 
to g ra f j i  —  p o g a d a n k a  5. W y w o ły w an ie  i u- 
t rw a la n ie  płyty . 17.45: Koncert .  18.45: A u­
d y c ja  wesoła  —  „Och! Achl"  d ja lo g  rad jo -  
foniczny o p ra co w a ła  Zula  M inkiew iczów na 
w wyk. Z. D. R. W il  19.15: „Skrzynka  p o c z ­
to w a  N-r 92 19.40- P ro g ra m  na  sobotę ,  sy ­
gnał  czasu  i rozm aitości .  20.05: K oncert  s y m ­
foniczny,  fe l je ton  i k o m u n ik a ty .  23.00: Gra 
mofon.

SOBOTA d n ia  7 g rudn ia .
11.55: Sygnał czasu. 12.05 P o ra n e k  m u z y ­

ki p o p u 'a rn e j .  13.10 K o m u n ik a t  m e te o ro lo ­
giczny. 15 40: P r o g r a m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  i 
i h w i lk a  l i tewska. 16 .0 0 : Kom. W il  Tow. Zw. 
i Kołek Rolniczych..  16.15- G ram ofon  17.00: 
T ra n s m is ja  n a b o że ń s iw a  z O stre j  B iam y  
18.00 „Z życia  gv ia z d ‘* odczyt  wygł. d r ,  St. 
Szeligowski.  18.25- „W świetle  r a m p y "  n o ­
wości t e a t ra ln e  om o w i Tadeusz  Ł opalew sk i  
1845 :  A udyc ja  weso ła  w w>ykonaniu L eona  
W ołe jk i  19.15: P r o g r a m  n a  n as tęp n y  tydz. 
19 40 R ozm aitości  i sygnał  czasu. 20.05: „Z 
szerok iego  św ia ta "  n a jc iek a w sz e  w y d a rze n ia  
ty g o d n ia  om ów i H en ry k  T o k arczy k .  20.30. 
Koncert,  fe lje ton  i k o m u n ik a ty .  23.00: „S p a ­
ce r  d e te k to ro w y  po E u ro p ie " .

List do Redakcji.
Wielce S z au o w n y  P a n ić  R edak to rze !

P rze g lą d a ją c  „Księgę p a m ią tk o w ą ,  ku  u- 
c zczen iu  350-lecia U n iw ersy te tu  W ile ń sk ie ­
go, n a p o tk a łe m  na  w sp o m n ien ia  p ierw szego  
r e k to r a  o d ro d z o n e j  w szechnicy  prof .  M. Sie­
d leckiego. z a w ie ra ją ce  ni. iii. fa k ty  d o ty ­
czące jego p ró b y  bliższego z ap o zn an ia  się z 
p rzed s taw ic ie lam i  spo łeczeńs tw a  żyd o w sk ie ­
go" (str.33),. R ew elac je  p. prof .  Siedleckiego 
z m u sza ją  m n ie  do  sp ro s to w a n ia  fak tó w ,  n ie  
ściśle p o danych .

Dążąc  d o  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z in te l i ­
gencją  żydow ską ,  p. r e k to r  Siedlecki zas ię ­
gną ł  in fo rm a c j i  u p rzeds taw ic ie la  s tu d en tó w  
Ż ydów eo do o d p o w ie d n ic h  osób, p rzy czem  
p. r e k to ro w i  w sk az an o  n a  m nie .  Ażeby p rzy  
czynić  się do  usk u teczn ien ia  zam ierzeń  p 
r e k to ra  Siedeh-kiego, zap ro s i łem  go d o  o d ­
w iedzen ia  s ły n n e j  w świecie żydow sk im  
„BiDljoteki S t r a sz u n a "  p rzy  g łów nej  syna  
godzę, o raz  M uzeum  Sztuki Ż ydow skie j  na  
czele  k tó rego  s ta łem  w owym  czasie.  O m a ­
jące j  się  odbyć  wizycie w .Bibljotece  S tra  
s z u n a "  up rzedz iłem  ra b in a  R ub in sz te jn a ,  
k tó ry  o p ro w a d z a ł  p. r e k to r a  po b ib ljo tece,  
ja k o  p rezes  te j  in s ty tuc j i .  W  M uzeum  zaś 
Sztuki Ż ydow skie j  p u d e jm o w a łem  p. re k to ra  
w  c h a ra k te rz e  p rezesa  te j  in s ty tuc j i  w o b e c ­
ności cz ło n k a  k om ite tu  inż p. Ruzt-nhauza.

Otóż w m u zeu m  z n a jd o w a ł  sie  biusl z n a ­
nego  p isa rza  żydow skiego  P ereca ,  roboty  a r ­
tys ty  w ileńsk iego  p. L ejbow skiego ,  b ius t  ten  
by ł  osłonię ty  tk an in ą ,  z tej  p ro s te j  p rz y c z y ­
ny, że n o s  b ius tu  by ł  od łam any

Ja k ż e  b y łem  m o cn o  u d e r z o n y , gdy we 
w s p o m n ie n ia ch  p. r e k to ra  Siedleckiego w y ­
czy ta łem  „ rew e lac je"  że był to biust..  T r o ­
ckiego k tó ry  m ie l iśm y z a m ia r  u k ry ć  p rzed  
o k iem  p. re k to ra ,  p rzy czem  p. re k to r  doda je ,  
że po tem  o d k ry c iu  n a b ra ł  n ieufności  do 
p ró b  p o ro z u m ien ia  się ze spo łeczeńs tw em  ży- 
d o w s k ie m ”.

Muszę zaznaczyć ,  że o ile p ro feso r  Siedle­
cki o p a n o w a n y  b y ł  tak iem i p o d e jrz l iw em i 
m y ślam i w zględem  spo łeczeńs tw a  ż y d o w sk ie ­
go nie m ia ł  on  żad n y c h  d a n y c h  do  o d e g ra ­
nia c zy n n e j  roli  w sprawae zbliżenia  polsko- 
żydowskiego, do  k tó rego  orzy wiście m ia ł  i n ­
k l in ac je  od w ie d za ją c  w m a rc u  r .  1921 in ­
sty tuc je  żydowskie .

D r. m ed- A b ran am  W irseu b sk i.

S P 0
PO  SEZO N IE  L E T N IC H  SPO R TÓ W .

\  więc Pe tk iew icz  w y je ch a ł  do Am eryki  
zb ie rać  n o w e  lau ry  d la  po lsk ie j  lekk ie j  a t ­
letyki. W y s tąp i  on  tam  6— 7 razy  poczem, 
gdzieś w d ru g ie j  połowie  s tycznia,  powróci-  
d o  k ra ju .

Po lsk i  Związek L ek k o a t le ty c z n y  zaw aro -  
w a ł  sobie  wszelk iemi m ożliw em i sposobam i 
u t r zy m an ie  a m a to rsk ieg o  c h a r a k te r u  te j  Im ­
prezy, to też n ie  grozi  n a m  obaw a,  a b y  w y ­
p ra w a  a m e ry k a ń s k a  by ła  typow ą  w y p ra w ą  po 
złote runo ,  g rzeb iącą  a m a to rs tw o  nasze j  
s ławy lekkoa t le tycznej .

D ruga  sen eac ja  ubiegłe j n iedz iel i ,  to n ie ­
o c ze k iw an a  p o ra ż k a  G a m a m i  (m is trza  ligi) 
z g ó rn o ś lą sk im  Ruchem , który dzięki  tem u 
zw ycięs tw u u t rzy m a ł  się w lidze.

Dwie os ta tn ie  w tabe li  l igowej d ru ży n y  —  
1. K P. Katowice i n a js ta r s z y  w Polsce  k lub  
sp o r to w y  — Czarni  lwowsc y sp a d a ją  n ie o d ­
woła ln ie  do  klasy A.

Są jeszcze p rzeb ły sk i  nadziei  zatrz* m an ia  
przez  C zarnych  p a te n tu  ligowego, ale będzie 
to zależał*) w y łączn ie  od posunięć  p rzy  zie­
lonym sto liku

W y d z ia ł  Gier i D yscypliny  ma ro z p a t rze ć  
jeszcze k i lk a  pro tes tów , więc w w y p a d k u  
p rz y ch y ln e j  decyzji  m oże  się zd*u zve iż 
m is t rz  n ie  będzie  m is trzem , a spadek  d o  k l a ­
sy  V d o tk n ie  inny k lub  Je d n e m  słowem  pie- 
n iac tw o  m oże  zwyciężyć.

W ro z g ry w k ac h  o wejście  do  ligi n a s t ą ­
pi ła  n ieo czek iw an a  zm ian a .  N ap rzó d  z L ip in  
k tó ry  p o k o n a ł  na sze  Ognisko d w a  tygodnie  
tem u w s to su n k u  8:2, w y su n ą ł  się* na  czoło 
tabel i  i jest  typowany* n« zwycięzcę.

W  razie  zwycięstwa zas tąp i  on  d ruż .  k a ­
to w ick ą  z ep ch n ię tą  z t ro n u  l igowego d o  A 
klasy tak .  że G urny  Śląsk zachow a n a d a l  w 
lidze dwa m iejsca.

ć spom nieć  wreszc ie  w y p ad a  o po rażce  
s tolicy w m eczu  b u k se rsk im  W a rsz a w a  — 
L ód) ,  a  o b ra z  os ta tn ich  w y d a rze ń  sp o r to ­
wych  będ z i t  kom ple tny .  Tek.

m

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M a r s k ą  

1 R z e c z n ą !

i
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Z  O S T A T N I E J  ' H W !  ■ Włoska para królewska w  Watykanie. Eksplozja w fabryce stali,

Demonstracje komunistów i endeków.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

W czoraj o godzinie 12 m. 30 u w y­
lotu ulicy Wiejskiej, gdzie zna jduje  
się Sejm, n a  placu Trzech Krzyży po ­
częty się zbierać grupki,  w śród  k tó ­
rych policja zauważyła znanych k o ­
m unistów . Policja na tychm ias t  oczy­
ściła plac, przyczem kilku ag itatorów  
Komunistycznych aresztowała.

O  g o d z  2  3 0  p o  p o ł .  p o n o w n i e  w i ę ­
k s z e  g r u p k i  k o m u n i s t ó w ,  r o z p ę d z o n e  
.,u ż  p o p r z e d n i o  n a  p l a c u  T r z e c h  K r z y ­
ż y  z a j ę ł y  s c h o d y  k o ś c i o ł a  Ś w . A le k

sandra ,  dem onstru jąc  przytem  prze­
ciw rządowi. Policja była zmuszona 
rozpędzić zbiorowisko ze stopni koś 
cioła, przyczem zatrzym ano szereg 
osób, k tó re  w znosiły an typaństw ow e 
okrzyki i poddano  ich wylegitymowa­
niu.

Między niemi zna jduje  się em ery­
tow any  inspek tor policji p. Swolkieri, 
obecnie jeden z czołowych mężów o- 
bozu W ielkej Polski.

Litewska partja S. D. odzyskuje swe prawa.
RYGA, (Tel. wł.j. W  dniu  3 b. m. 

Kowieński Sąd Okręgowy unieważnił 
decyzję Komisji dla rejestracji organi- 
zacyj w sprawie zamknięcia litewskiej 
pa r tj i  socjaldem okratycznej Tern sa­

m em  odzyskał Centr. Komitet partji  
w raz ze wszystkiemi swemi oddziała­
mi prow incjonalnem i pełnią swych 
p raw  dotychczasowych

R ZY M . 5X11. (Pat). O jciec  SW. 
Pius XI przyją ł dz » n w  pa łacu  
w atykańsk im  w łoską  p a rę  kró lew ską. 
P ap ież  ofiarował k rólowi azketułę 
z cennego  d rzew a, zaw iera jącą  o p ra '  
w ne w skórę  tomy z opisem  i p o ­
dobiznam i o rde rów  i m edali waty­
kańskich.

Królowej O jciec #w ofiarował

m ozaikę , b ę d ą c ą  re p ro d u k c ją  jed n e ­
go ze  słynnych obrazów  M adonny  
oraz zloty różaniec, ozdom ony  d r o -  
giemi kamieniami. Kroi W ik tor  E m a ­
nuel p r z e d s t a w . !  P apieżow i ministra 
oD raw  zagran icznych  G rand iego  i in. 
dygnitarzy  dworu. Królestw o z w i e ­
dzili nas tępn ie  kośc. św Piotra , p rzy ­
k lękając  p rzed  g robem  św. Piotra.

Do porządku dziennego.
L O N D Y N , 5. XII. (Pat). W  związ­

ku z uchw ałą  Izby lordów  p rzec iw ­
ko pod jęc iu  s to sunków  d y p lo m aty ­
cznych z sowietam i, rz ąd  zd e cy d o ­
w any  jes t  p rze jść  do p o rząd k u  nad 
tem  vo tum  nieufności, tern bardziej, 
ze zaw artego  p o m ięd zy  H e n d e rs o ­
n em  a  DowgalewsKim porozum ien ia  
rząd  wogóle Izbie lordt w do ap ro ­
b a ty  nie przedstaw ił.  U chw ała  k o n ­
se rw a ty s tó w  Izby orek n.e po s ia ­

d a  więc żad n eg o  znaczen ia  p ra k ty ­
cznego

A m b asa d o r  sow  ecki S oko ln lkow  
w y jech a ł  już z M oskw y i p rzybyw a 
w lo b o tę  do  L o n d y n u  razem  ż Bo- 
gom ołow em , k tó reg o  nom inacja  n a  
ra d c ę  a m b a s a d y  jes t  już oficjalnie 
w iad o m a  A m b a sa d o r  angielski z 
M oskw y w yjedzi«  do L o n d y n u  w 
so b o tę

Silne lotnictw o to p o tę g a  Państwal

BERLIN, 5.X1I ( P a t )  W  zak ła­
d ach  t ibrycznych stali w D o rtm u n ­
dzie nas tąp iła  dzis silna eksplozja  
z niewyj * inionych dotychczas p rzy­
czyn W  czasie p rob  now ego  spo ­
sobu  o d lew an .a  stali n ape łn ione

roz top .oną  s talą  formy pęk ły ,  a stal 
roz lew ając  się oparzy ła  trzech ir, ’y- 
n isaów  i 7 Tobetnikó,w; m e c h a n ik  
obsługujący  piec, za lany zosta ł  
p ły n n ą  stalą. Z  pośród  ofiar w ybu­
chu 3 cą w stanie beznadzie jnym .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  M iesięczn ik  p o cztow y . U k aza ł się  w  

sp rzed aży  N-r. 1 sp ec ja ln eg o  czaso p ism a, p o ­
św ięconego  zag ad n ien io m  po czto w y m  p_ t. 
„M iesięczn ik  p o cztow y". S p raw y  pocztow e, 
to  n iezm ie rn ie  c iek aw y  d z ia ł  a d m in is tra c ji  
p a ń stw o w e j —  n ie s te ty  ta k  m ało  znany  sz e r­
szym  w ars tw o m  sp o łeczeń stw a. M iesięcznik 
pocztow y , k tó reg o  w y d aw cą  je s t  zn an y  w 
W il nie, n acze ln ik  u rz ęd u  pocztow ego  W iln o  I 
p . G iecewicz, a  re d a k to re m  p. T ad eu sz  B ro ­
żek  p o staw io n y  je s t n a  b a rd zo  w yso k im  p o ­
ziom ie n ie ty lk o  ze w zg lędu  n a  b o g a tą  tre ść  
fach o w ą , na. k tó rą  sk ła d a ją  się  a r ty k u ły  p. 
red- B rożka i A lfonsa S tęp ien ia  •—lecz ró w ­
n ież , w y ją tk o w o  ja k  n a  nasze  w a ru n k i —  ła ­
d n a  sza tę  zew n ę trzn ą  i ty p o g ra ficzn ą .

P o za  a r ty k u ła m i fachow em i u w zg lęd n ić  
ne je s t ró w n ież  życie o rg a n iz ac y j pocztow ych  
na te re n ie  w ileń sk ie j d y re k c ji p . i T. o raz  
sp o ro  m ie jsca  po św ięco n o  tak  a k tu a ln e m u  o- 
b ecn ie  zag a d n ie n iu  ja k  p rzy sp o so b ien ie  w o j­
skow e i w y ch o w an ie  fizy czn e  w śród  p racow  
n ik ó w  pocztow ych .

R ed ak c ja  m łodego  w y d a w n ic tw a  p o s ta n o ­
w iła  w c iągu  n a jb liż szy ch  m iesięcy  ro z sze ­
rz y ć  zn aczn ie  n ie k tó re  d z ia ły  i w p ro w ad z ić  
now e —  ja k  d z ia ł l ite rac k i i t. d.

In ic ja ty w ie  p o w s ta n ia  tak ieg o  p ism a  n a le ­
ży ty lk o  p rz y k la sn ą ć , tem  w ięcej, że sk o rz y ­
stać  z n iego  m oże b a rd zo  du żo  n ie ty lk o  p o cz ­
tow iec , a le  p rz ec ię tn ie  in te lig en tn y  czy te ln ik , 
z n a jąc y  pocztę  ty lko  ze zn aczk ó w  po czto ­
w ych  i depesz, k tó re  n a d a je  lun  o d b ie ra . Er,.

mmmmmzmmmmmmmammmmmmmmmmm

Rozmaitości
SAMOLOTY—C H Ł O D N IE .

W p ro w ad zo n e  zo sta ły  w S tan ach  Z je d n o ­
czo n y ch  p rzez  l in ję  lo tn iczą , u trz y m u ją c ą  
k o m u n ik a c ję  m iędzy  New -M exico a  San 
F ra n c isk o . S am o lo ty  te  p o s ia d a ją  ca łk o w ite  
u rz ąd z en ie  ch ło d n icze  z n a p ęd e m  e le k try c z ­
n ym . S łużą one  do  p rzew o zu  to w aró w  ła tw o  
się  p su jący ch .

Xjo Miejskie
SALA MIEJSKA 

O s tro b ra m sk a  5-

Od d n ia  6 do 9 g ru d n ia  
19*19 r. w łączn ie  b ę d ą  

w y św ie tlan e  film y: „ B a g a ż o w y  Nr. 13“ D ra m a t 

vr S a k t.

W r< la  h  g łó w n y c h : i.eatryce Joy, wiktoi rlc. jaglen I Farrel Mc. Donald.
Nad p r n g r .r o :  1) „DŹO KEj M IM O W O lI" rv< n. w 2 ak t 2) CHŁOPCY DO iMSZYsTkiE-łd Kom . w 2 a k t  
(J w t g ai Do ilu s tro w a n i*  m u zy c zn e g o  teg o  f ilm u  o ę az ie  u ś y t a  in s ta la c ja  w z m a c n ia ją c a — g ło śn ik o w a  P h ilip sa . 
K—.ą  c z y n n a  od g o Jz . 0 0 1 . 30 . P o c z ą te k  s e a n s e ,  o t g . a -e j. N a s tę p n y  p ro g ra m : „ W  pogoni za diamentem".

K 1N O -T E A T R

„HELIOS"
W .Jeńska 38.

D ziśl N ą jw .ę k sz a  s e n s a c ja  dob y  obecnej! A rc y d z ie ło , p u św ięeone  ty s ią c o m  z h a ń b io n y c h !  S u p e r P rz e b ó j S ezo n u .
w /g  p o w ie śc i Antoniego Marczyńskiego.

W sz p o n a c h  h a n d la rz y  koomfc. — W zru sz , d ram  i t  oby­
c za jo w y  ty c h , k tór«K ii h a n d lu ją ,  v» ro i g łów n . u lu b ie n ic a  
p o h l. Marja Malicka, n a jz n k o m . a r ty s ta  po lak i Bogusław 

Samborski. N ow a g w ia z d a  Zofja Batycka, W ł. Walter, Jez. Kobus z, L. Owron o ra z  n a jś w ie in  a r ty ś c i  
polak , e k ra n u  i s c e n y  W z ru sz a ją c e  scen y ! N ie b y w a le  n a p ię c ie  se n sa c y jn e . K on cert g ry ! S e a n sy  o 4, 6, 8 1 10.15

» ai m ajw  ęn za s e a a a c ja  a o o y  on ecn e ji A rc y a z ie io ,

Szlakiem hańby

KINO-TEATR

w
M ickiewicza 22.

X 1 N 0

Zakazana kobieta i i  Ar
Dzisl W s trz ą s a ją c y  
d r a m a t  wschodD*

„  w 10 a k t.

z e sp ó ł a r ty s tó w  św ia to w ej s ła w y  W iktor YarkODy, Je tta  Gaudal i Józef Sch.ldkraut.
O sz a ła m ia ją c e  b o g a c tw o  w schodu! N a jp ię k n ie jsz e  k o b ie ty l P a la r n ia  opium ! P rz e p y ch !  W y s ta w a ł F ilm  ten  
c ie sz y ł się  kolos& lnem  p o w odzen iem  w e w szy s tk ic h  s to lic a c h  św ia ta l  N ad  p ro g ram : Tygodnik film owy. P o c z ą te k  
se a n só w  o godz 4, 6 ,8  i 10.25. P o d c z a s  se a n só w  p rz y g ry w a  o rk ie s tr a  k o n c e r to w a . N a  p o czek aln i t r a n s m is ja  rad jo w a.

Piccadilly
f f l s lk *  42. Tel. 17-86.

D Z I Ś !  
B o h a te ro w ie  e k ra n u Norman Kerry

BIAŁA KSIĘŻNA99
U W A G A ! Do

D iezapom n. b o h a te r  D n l j .  N u i j  "i n a a z a s z n a k o m d U  r o d a c z k a  
„ B ia ły ch  nocy* 1 l U l A  i l U g l l  w g jy n . powieśc i  Y lktora Sardon .

D a m at e ro ty c z n y  z ż y c ia  ro sy jsk ie g o  w 12-tu  a k ta c u  ii Ś n ieżn e  p u s ty n ie  Syberjt. “N ocne  ż y c ie  P a r y ż a  K się­
ż n ic z k a  i A n a rch iśc i. Ż y cie  a r y s to k r a c j i  ro sy jsk ie j.  

D ra m a t m iło śc i i p o św ięcen ia , 
f ilm u  d o s to so w a n a  m u z y k a  ro s y js k ic h  u tw o ró w . P o c z ą te k  o godz, 3-ej, o s ta tn i  s e a n s  o g . 10.30.

K I N O

L U X
Mleku:wlezą 11.

D Z IŚ! N ie b y w a ły  d o ty c h c z a s  k o n k u rs  n a jw ię k sz y c h  g w iazd  e k ra n u  
P r  rrsmn-Mez tuchlnowa 
I Aleksander Wertyński

w f i l m i e  A  A A U  J-IŁIA  L I A U  A J  1 1  W V L  U  .C a s a n o v y "  A le k sa n d e r  W oik«w.
N a jw sp a n ia ls z y  p rz eo ó j sezo n u . N a jw ię k s z y  o b ra z  św ia ta . G ig a n ty c z n y  film  r o z h u k a n a  w y o b ra ź n ia  w sehodu  

w p o łąc ze n iu  z n a jw ię k sz ą  te c h n ik ą  k in e m a to g ra f ic z n ą . P o c z ą tek  o goaz. 4-ej. D la  m ło d z ieży  dozw olone.

Iwan Petrowicz, Mikołaj HoWn, AynesTAJEMNICE WSCHODU R e ż y se ro w a ł s ły n n y  iw o 1 a

P o l s k i e  K i n o

WANDA
iL W ie lk a  30, tel.14-81

D z, I Ś 1 N a jr io tfsz y  su p e rsz la g ie r l  W szech św ia to w ej s ła w y  re ż y s e r j i  CECILB de MILLESA

Bezbożne dziewczę z karuzeli
\ t z r u s z a  ący  d r a m a t  w 12 a z ta o h . ■ . ... — _ ---  — „ S z a lo n y  w ir ż y c ia , m itosci i r iz k c s z y * .

W ro lac h  g łó w n y c h : n a jp ię k n ie js z y  k o c h a n e k  Norman Kerry i n a jp ię k n ie js z a  z k o b ie t Mary Phllbin. 
N a d  p ro g ram : 3 o d z in a  śm iec h u . P o p u la rn y  k o m it  Buster Keaion j a k o  „G EN ER A Ł", k o m e d ja  w 8 a f ta c h .

KINO-TEATR

SŁOŃCE
D eb rsw sk .sg s 5.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworea lolejow.)

I $ !  WD  Z
f u m  » ez onu ,

S l l l s * a  i

s o D O t ę  i dn .e  n a s tęp n e  arcydzieło  6eor<je*a FitM lBUrkCa. Pierw szy 
w k tó rym  b ierze  udział D o u g la s  F a i r b a n k s  (junjor) obok  gen ia lnego  M ilton  
prześlicznych gwiazd IIoIIyw ood’u D o ro ty  IHacKaii, on  z B e t ty  C o m p s o n

(d ra m a t  z z a K u lis  T e a tru )  F ilm  w k tó ry  m zo­
b a c z y m y  w ie lką  p ra c ę  a r ty s tó w  w w y tw ó r­
n ia c h  H ollyw ood. T ra g e d ja  sc re  M iłość  a r ty ­

s tó w  w ży ciu  i r a  scen ie! M iłość O jc a  i S y n a  do k o k o ty . — S a la  d o b rz e  o g rz a n a
W Y W O Ł Y W A C Z

Na paryskim bruku (Mariza)D ziśl W ie lk a  p re m je ra  
n a j w sp a n ia ls z e g o  

filin u  p. t.
c zy li „GO LGO TA SERC KOCHAJĄCYCH" D ra m aT  e ro ty c z n y  w 8 a k ta c h . W ro ia e h  g łó w n y ch : Ramon Novarro, 
Enld Bennet, Walace Berry i in n i. R zecz d z ie je  s ię  w sp ó łcześn ie  w V iv ien n e  w B re ta n ji  i w P a ry ż u . 

P o c z ą te k  se a n só w  o godz  5, w n ied z iele  i św ię ta  o godz  •*
A N O N Sl N a s tę p n y  pr< g ra m  „POLICMAJSTER TA G IEJEW " w /g  p o w ieśc i G ab ry e l!  Z ap o lsk ie j.

S P O R TKI10 
TEATI

K ulturaino-O św iatsw y 
ul. LBdwisarsKa 4, II p. 
« j i * j  « sob , siedli, i i t

W so b o tę  7 
i w n ied z ie lę  

3 g ru a n ia

I. L ek k a  a tle tyka — film instrukcyjny.
II. M ięd zy n aro d o w e zaw ody  narciarskie w Z ak o p an em .

III. W arszaw sk i  klub wioślarek.
IV. ?  ?  ?  ?  W  roli głównej MARY PICKFORD.
V  W  kram ie lodowców.

S e a n sy  w so b o ty  od godz. 4 po po ł., w n ied z ie le  1 św ię ta  od godz. 2 po poł,

i b s b b b
n

Tani Tydzień! Tam Tydzień! &□
O d dnia 30 lis topada  do dnia 10 g rudn ia  r. b.

WIELKA WYPRZEDAŻ 

R ES ZTEK  I WYS0RT0WANYCH TOWARÓW
po  n iebyw ale  niskich cenach , jak ie  j u i  uę nie powtórzą.

Kazimierz RUTKOWSKI
i J. DOMAGA i

Wilno, Wielka 47, telef. 1402.
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W E Z W A N I E
do składania ofert.
G a rn izo n o w a  K o m isja  Ż y w n o śc io w a  d la  W ilna, 

N ow o -W ile jk l i P o d b ro d z ia  o d d a  w d ro d z e  n ie o g ra ­
n icz o n eg o  p rz e ta rg u  d o s ta w ę  t r e u d a c y jn ą :  m ię sa , j a ­
r z y n  i t łu s z c z -  d la  w szy s tk ic h  od d z ia łó w  G a rn izo n u  
W iln o , N o w o -W iP jk a  l P o d b ro d z ie  n a  p rz e c ią g  trze ch  
m ie s ię c y  t .  j .  od d n ia  1 s ty c z n ia  do d n ia  31 m a rc a  
1980 roku .

M iesięczne z a p o trz e b o w a n ie  w y n o s i ukoło:
50.00G *»g m ięsa
10.000 w tłu s z c z u  (s ło n in y )
3.000 .  k a s z y  ję c z m  w zgl. p e rło w ej
3 000 . pęcaku
3.000 „ k a s z y  h re cz an e j
3.000 „ r y t r
3 000 „ m a k a io n u
6,no0 „ m ą k ł p sz e n n e j 50—7q%
3.000 „ g ro , hu
3.000 „ raso li
3 000 „ k a s z y  j a g la n e j  w zgl. g ry s ik u  p s te n .
3.0W  „ c eb u l, 

i «  „ w ło szczy zn y  su szo n e j 
100 „ k o rzen i

D o p u szcza ln e  s ą  o fe rty  n a  je d e n  lu b  k i lk a  o d d z ia ­
łó w  w G a rn izo n ie , ja k  ró w n ież  o fe rty  n a  poszeg ó lu e  
a r ty k u ły  d is  c a łe g o  G a rn izo n u .

O je r ty  n a  p o w y ż sz ą  d o sta w ę  n a le ż y  w n o s ić  do 
K ie ro w n ik a  R ejonow ej In te n d e n tu ry  N r 1 w W ilnie 
u i L łg jo n ó w  2  w t e rm in l6  do d n ia  18 g r u d n ia  1929 r. 
g o d z in a  9 ta ,  w k tó ry m  to  d n iu  o godz. 10-ej o d b ę ­
dzie s ię  k o m isy jn a  o tw arc ie  o fe r t  1 p rz ep ro w a d z en ie  
p rz e ta rg u .

W  o fe rc ie  n a le ż y  p o d a ć  oenę  s ta łą  n a  c a ły  c z a ś  
t r w a n ia  um ow y z d o a ‘aw ą  do o d d zia łów .

Do o fe r ty  n a le ż y  d o łąc zy ć :
1) D ow ód w p ła c e n ia  w a d ju m  w w y so k o śc i 4%  

w a r to śc i  je d n o m ies ię cz n e j o fe ro w an e j d o s ta w y .
2) Ś w ia d e c tw o  p rz em y sło w e .
3) W y c ią g  z re je s t ru  han d lo w eg o .
D la  n in ie jsz e g o  p r z e ta r g u  o b o w ią z u ją  n a s tę p u ­

j ą c e  p rz e p isy :
1) Z e a tsw lso ic  w a ru n k ó w  o g ó ln y ch  p rz y  d o sta -  

w _ eh  v o jsk o w y c h .
2) Z es taw ien ie  w a ru n k ó w  o g ó ln y ch  1 sp e c ja ln y c h , 

o b o w ią z u ją c y c h  p rz y  d o staw ie  a re n d a c y jn e j  m ię s .  
1 tłu s z c z u .

3) P rz e p is y  o w a ru n k a c h  o b o w iązu jący ch  p rz y  
s k ła d a n iu  o fe rt.

4) P rz e p iso w y  w zó r o fe rty .
G arn izo n o w i K o m isja  Ż yw noSciow * z a s trz e g a  

sob ie  p r a w o  w y b o ru  o c e n y  1 p rz y ję c ia  w zgl. o d rz u ­
c e n ia  u fe r ty ,  ja k  rów n ież  e w e n tu a ln o g o  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  p rz e ta rg u  u s tn eg o .

W sz y s tk ic h  b liż sz y c h  in fo rm .c y l  u d z ie la .
P rz e w o d n ic z ą c y  G a rn lzo n o w e l K om isji ż y w n o ś ­

ciow ej W iln o , K w a te rm is trz  3 -go H a ta ljo n u  S ap e ró w  
W ileń sk ich  k o sz a ry  im . gen. D ąb ro w sk ieg o  u l. A rse - 
nt.li ku N r. 5.

W ilno, d n ia  4 g ru d n ia  1929 r.
Garnizonowa kc.ri.is)a 
Żywnościowa Wilno.

L. dz . 6768; K w at. 29. 3544

M I 0 D  P S Z C Z E L N Y
W y sy łam  teg o ro c zn y  pod  g w a ra n c ją  c zy s to  
p sz c ze ln y  m iód  w ra z  z b la s z a n k a m i i o p ła tą  
p o c z to w ą  k u  z u p e łn e m u  zadow olen iu : 3 k lg .— 
z ł. 11.50, 5 k lg .— zł. I7 .e0, 10 k i* .—zł. 32.00 
J. K w a s  te l, Podwołoczyska (M ało p o lsk a).

Do kompletu przyjm ę
jeszcze 1—2 dzieci ze sfery in t^ ig .,  

w w ieku  od lat 4—6

A. Gizbert-Studnlcka
ul. Jezuicka 8 m. 2.

(U lica  J e z u ic k a  leży  z ty łu  p a ła c u  w o je ­
w ó d zk ieg o  i w y c h o d z i n a  D o m in ik a ń sk ą ) .

3549

Pończochy stanłąJyl
Z aw d z ięc z a iąc  ła s k a w e m u  p o p a rc iu  - ±szych w y ­
robów  o o ń czo szn iczy ch  p rzez  S«. K lijen telę  iu . 
W iln a , a  w z w ią z k u  z te in  zw ięk szo n . o b ro tem
ceny wyrobów pończoszniczych zostały zn’żonp.

wPfirmlL: ■ŹRÓDŁO DIERW5ZE“
W  WILNIE, UL. S-TO  JAŃSKA 11. 2

Dom Hani I. „JU LP O L" sp. z o. o. w Łodzi.

Ogłoszenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w W ilnm , J a n  

L op ieszo . z a m ie s z k a ły  w W iln ie  p rz y  u lic y  Z am k o ­
wej w dom u Nr. 15 m . 2 n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 
U P . C o g ła e z a , iż w d n iu  13 g ru d n ia  1929 r. o goda 
10-ej ra n o  w  W iln ie  p rz y  u lic y  J a g ie llo ń sk ie j 3 
o d b ęd zie  s ię  s p rz e d a ż  z l ic y ta c ji  p u b lic z n e j ru c h o ­
m o śc i, na  leżące j do d łu żn ików  p rz e d s ię b io rs tw a  
a se n iz a c y jn e g o  „ A u to asen iza o ja* . s k ła d a ją c e j  s ię  z 
a u ta  c ię ża ro w e g o , g u m y , ra m e k  m ie d z ia n y c h  do ru r  
i in n y c h  p rzed m io tó w , o sz a c o w a n e j d la  l ic y ta c j i  n a  
su m ę  705 zł. n a  zasp o k o je n ie  p re te n s j i  P o lsk ie j S -k i 
A k c y iu e j „ D u n lo p “ .
2536/V l K om orn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o

( - )  i .  LEPIESZ0

I U 1 I  ił b E J j

BIURO INŻYNIERYJNO - MELJORACYJNE

Telefon Nr 13-11.Wilna, ul. Ponowa Nr. 28, m, 6.
— S p o rz ą d z a  p ro je k ty  i
SI 50 3

r y k o n u je  ro b o ty  w odociągow e i k a n a l i z a c y jn e .  —

Z a rz ą d  K asy  E m eryta lne j d la  robotn.&ów Kolei P a ń s tw o w y c h  
w  Poznan iu ,  ul. Wierzb ęcice L. 6 rozpisuje niniejszem

K01KUR5
n a  w yk o n an ie  szkicow ego p n j e k t u  b u d o w y  d o m ' w  robotniczy cfc 
przy ulicy R olne j-L anow ej w Poznan iu ,  z term .nem  nieodwołalnym, 
do dnia 2 s tyczn .a  1930 r. do  godz. 12-tej.

D o k o n k u rsu  przyw iązane  są  trzy nagrody :

P ierw sza: 3.50U.00 zł.
Druga: 2.500.00 „
Trzecia :  1.500.00 „

W aru n k i  konkursu  i podk ładk i  wydaji za op ła tą  5 00 zł. Z arzącf 
K ą ty  em ery ta lne j  w  Poznan iu ,  ul. W lerzbięcice L. 6, w g o d z in a c k
od 9 do 12.

Ogłoszenie
K om ornik  S ą d u  G rodzk iego  w W iln e -lao Lo­

p ieszo , z a m ie s z k a ły  w W tfe ie  p rz y  u l. ia m k o w e j 15 
u 2 n a  z a s a d z ie  irt. 103l> U F C o g ła s z a  iz w d n iu  

30 go g ru d n ia  1929 r. o g o d z in ie  10 ra n o  w fo lw a rk u  
S a lo d en i, gm iny  rz e sz a ń sk ie j.  p o w ia tu  w le ń s k i  - t ro c ­
kiego o d b ęd zie  s ię  ep rz» d aż  z l ic y ta c ji  p u b liczn e j 
ru c h o m o śc i, n a le ż ą c e j  do d łu ż n ik a  J a n a  S w arcew i- 
cza . sk ła d a ją c e j  Się z żyw eg o  i m a rtw e g o  in w en l i r z a  
o ra z  k a r to f l i  1 ży ta , o sz a co w a n e j d la  llcy tacj*  na  
su m ę  1270 z ło ty ch  r.a  zasp o k o je n ie  p re te n s j i  H eleny  
Sorokow ej.
2535/V I K o m o rn ik  S ą d u  G rodzkiego

____________________J L ep ieszo  ___

Gbwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w Wlinii , HI re w iru  

K o n s ta n ty  K arm elitó w , z a m ie sz k a ły  w Atilnie p rz y  
ul. G im n az ja ln e j 6— 12 n a  z a sad z ie  a r t.  1010 U P .C . 
p o do je  do w iad o m o ści p u o liczn ej, że ^.nia 16 g ru d n ia  
19_ r r. o g o d z in ie  10-ej r a n o  w W ilnie p rzy  n liey  
A rc h a n ie lsk ie j 9 — 1 od b ęd zie  s ię  sp rz e d a ż  z licy  tac ji, 
n a le żą c eg o  do s-k i f irm y  „G d cn - A. W e k s ie ra  m a ją tk u  
ru c h o m e g o  sk lad -iją ceg o  s tę  z k re d e n su , s to łu , k rze- 
oeł, o to m a n y , s to l .k a  1 t. p o sz a co w a n e g o  n a  su m ę  
zł. 1630 n a  zasp o k o je n ie  p re te n  ji  K asy  C h o recu  
Łi W iln a  1 In n y ch , w su m ie  z ł 2.880 g r. 60 z % %  
i k o sz tam i.

S p is  rz e c z y  i s z a c u n e s  ta k o w y c h  p rz e jm a  ly  byc 
m oże w d n iu  l ic y ta c ji  zgodn ie  z a r t .  1046 U. P . C
253y/Vl.

K o m orn ik  S ąd o w y  K. I i m ilitow.

Agenci losowi.
P ia e im y  n a jw y ż s z ą  p ro ­
w iz ję , zw ro t kosz tów  po- 

d r  >ży, k a s ę  c h o ry ch . 
A g en to m , w y k a z u ją c y m  
s ię  o b liczen iem  in n y c h  
b a n k ó w , p ła c im y  s ta łą  
p e n s ję . Bank Kredyto­

w y, Stanisławów. 
___________________ S522— 5

!  u d  71 (nb,)',ga płci)U l Lf energiczn., 
jn tel.gentnych i spryt 
nych  —do stałej p ra ­
cy kom ercjalnej,  w 
kas lym zakątku  P o l­
ski — poszukuje  się. 
P o  czterom esięcznej 
próbie, ew en tua lna  
stabilizacja. P o d an ia  
u m o ty w o w an e  d o ­
k ład n y m  życiorysem  
należy n a ty ch n ,’ast 
n ad es łać  pod a d re ­
sem  Krzysztofowicz 
— Lw ów , Leg jonów  1 

352 <

A k u s z e r k a

przyjmuje od 9 rano 
ao 7 w. ąl. Mickie­
wicza Sj tn. 4. W. Zdr 
 “VJt- 3098______

»AAAAAaw w w w w
l KAŻDĄ SUMĘ !
♦ g o tó w k i z u b ez y ie c za  |  

'a jp e w n ie t  
|  Dom H.-K. „ZACHĘTA* |  
|  M ickiew icza 1, te l .9 0 > t

Zk  DARMO
podum  k a żd e j p a n i  oa r- 

a zo  sk u teczn y  ś ro d e k  
przeciw

upławonr.
Z a .-.zybki s k u te k  pozo- 

s ta n je  m i k a ż d a  j an i 
w d z ięczn ą  A. i i i b a u e r ,
S t e t t l n ,  P. 6 F n e d r ic h -  

E b e r s tr  U 5 (N iem cy). 
D o łączy ć  na  p o r to r |a

Student USB
u a z ie la  k o re p e iy c y j  

w z a k re s ie  g im n az ju m  
(p rzed m . fizy k o  m a te m .)< 
Z g ło sze n ia  Kierować ao  

A im in is t r a c j i  poa U 9.B .

dw a, lu b  t r z y  pokoje  
z w y g o d a m i. 

M ick iew icz 22 m. 25,

DO W Y N A JĘ C IA

po*ój umeblowany
Z y g m u n to w sk a  20 in 7 

3 5 2 7 - 1

Prawnik
poszukujfc pruktyki 

re jeralnal
Z g ło sze n ia  0u B iu ra  Reki.. 

G a rb a rs k a  I d la  A Z.

P a n o w i e
do zb ierania zam ó­
w ień  na  p o r t r e t y  
w całej Polsce  p o ­
szukiwani za w y so k ą  
pro w izią i stałą p en s ją  
oraz k a r tą  ko le jow ą 
poszukiwani. Zgłosz.r

Polskie Zakłady 
Art. Portretowe 

Kraków XV

Zg u b . k s ia ż  w o jsk . wyd. 
p rzez  P K. U. W llejkfc 

n a  im ię  S te f a n a  B o ło tn l- 
k a  r .  j888 u i.iaw -iżn ia  s ię

Zg ub  k s ią ż . w ojsk . «’yd.. 
p rzez  P. K. U .—Św ię- 

c ia n y  n a  in . A d o lfa \v o ik a  
r. 1896 i dow o d  to ż sa m , 
za N r 629727 n a  m ego  
k o n ia , ro k  u r . i918, w a  
łac h , K asztan , g w ia z d k a , 
s t r z a łk a  u n ie w a ż n ią  s i ę ,  

3 5 2 4 - 0

Popierajcie 
Morską i Rzeczną!
MflSłMł «JM 5N M ł«!ł

McDAKCJA |  AOMiW STH ACj A i  J a f lc ilo U m  S. Telefon 99. C iyn n e od godz. 9— 3 ppoŁ N aczelny ren iktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppor. Kedalctor działu gospodarczego przyjmaje od godz. 6 — 7 wtecz. w e wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor w y d a *
nlctwa przyjmaje od godz 12— 2 ppoł. O głoszenia przyjmują się  od godz 9— 3 I 7—9 w iecz. Konto czekow e P . K. O . Nr. 80.750. Drnkamia — n l Ś-to Jańska 1, Telelon 3-40.

8 1  NA PRENUMERATYi m .etłącsn ie  s  ea n o sien iem  do doma lab  przesyłką pocztow ą 4  zł. Zagrtn icą  7 z ł. LENA OGŁOSZERi Za w iersz m ilim etrowy przed tekstem  — 40 gr., w  tekście I, II str. — 30 grn *11, IV, V , VI — 33 gr„ za tekstem  — 15 g in kronika fekL -  kom ató
katy —  1JW n .  za irterss icd akcyjay , oglossenla m ieszkaniow e —  30 gT. za wyraz. Da tych cen dolicza tlę: za ogłoszen ia  cyfrowe 1 tabelaryczne —  50% dtoźe), z zastrzeżeniem  m iejsca—25% drożej, w  nnmerach niedzielnych  I św iątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożał
m m fcjttoar*— 25% fc o ti ,  Dta poaznkających pracy 30% zniżki. Za nnmet dow odow y 20 gT. Układ og łoszeń  6 -c ie  łam ow y, za tekstem  10-cio łam ow y A chninistricji zastrzeg ł sob ie  prawo zmiany termina draka ugłoszeń.

W y d a w c a  „ K u r j e r  Wileński** S-kn z ogr. odp.
„Kurfer Wnefiskl* S -k i  z o g r .  vdy. Drtik. . /  »lcz" Wtłuo, ul. S - to  Jańska 1, te lefon

R ed ak to r  odpow iedzia lny  AntOflt W is z n ie  WSKl


